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Sprawa odszkodowań /

FRANCJA U KRESU SW E J C IER PU W O SC L 7M*ANY W  ANGU L S K Ic J GP1NJ! PUBLICZNEJ.

Według t. zw. ustawy przechodniej z (1. 13. rftate 
1921 Naczelnik Państwa ma na trzeci wtorek Po dniu 
wyborów do Sejmu ti. na dzień 28. listopada zwołać 
Sejm i- Senat na pierwsze posiedzenie i otworzyć je 
Według dalszego przepisu, tej ustawy w zv, lazku z 
oapcwiedniem postanowieniem ustawy kons’yiucyj- 
nej z dnia 17. marca 1921 „niezwłocznie najpóźniej 
zaś w 7 dni po ukonstytuowaniu się Sejmu i Hena- 
tu‘‘ mają oba te ciała ustawodawcze zebrać się nu 
zaproszenie Marszalka nowego Seńnu, by jako Zgro­
madzenie Narodowe dokonać wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Powinno to zatem nastąpić w cza­
sie pomiędzy 5. a 10. grudma.

Z tą chwilą rozpocznie się dla odrodzonej Pol­
ski drugi okres je j istnienia, okres normalnego by­
tu państwowego. Okres pierwszy, zamknięty w dn- 
12. listopada, w którym wybrano Senat, byt czte­
roletnim okresepi wstępnym f  jhrzygatrr.yawcziym. 
W tym czasie zosvcly ostatecznie ustalone granice 
Państwa Polskiego po przebyciu całej epopei walk 
zbrojnych i dyplomatycznych, począwszy od konfe­
rencji pokojowej i wo.iny z bo! szew ikami poprzez 
szereg plebiscytów aź do ostatnich zupełnie już bez­
silnych i czysto akademickich „przypomnień D gi 
Narodów “ w sprawie Małopolski wschodniej. W  
tym też czasie zawarto sojusze i układy między­
państwowe, które wyznaczyły miejsce Polski na a- 
rerde polityki światowej. W tym czasie wreszcie u- 
cliwaicno ustawy, ustalające zasady politycznego i 
administracyjnego ustroju Państwa, wśród których 
mieiscc naczelne zajmuje Konstytucja 1/ marca,, bę­
dącą mimo wszelkich wad i niedostatków yyystar­
czająca podstawą do normalnego rozwoju naszego 
zbiorowego życia.

Jeśli z> tego okresu przygotowawczego Polska 
nic wyszła h  takim zasobem sil i mocy, jaki uzy­
sk: ć mogłaby i jakibyśmy dla niej pr«gnę'y jeśli 
zvłaszczą pod względem finansowym nie tyłku bar­
dzo jest ucieka od poziomu zdrowia, ale przeciwnie 
zbliża się do zamętu coraz grozmejszago, przyczyny 
tego smuhiego objawu szukać należy przedewszyst- 
kiem w uiewyrobieniu polityczucnt szerokich. mas. 
które nie dorosły dc rozstrzygania spraw państwo- 
wycli z wyżyny ititeresu ogólnego, goniąc tylko za 
doraźnym zyskiem klasowym, i w ciasnocie hory­
zontów' umysłowych przywódców tyęh mas, któ­
rzy, wyrósiszy w  niewoli, zatracili w sobie instynkt 
państwowy, a następnie w  tym specyficznie; pol­
skim dyssonansie wewnętrznym ,, wskutek którego 
obóz narodowy musiał stale zużywać mgro-mny za- 
pv,s' encrgji dla paraliżowania riiedojrzatych -pomy­
słów dyletantów i fantasiów, stojących u steru rzą­
dów' i raJować raz po raz Państwo z nieszczęść, na 
jakie naraź; da je ich. uparta dążność do samowoli.

Z chwilą zebrania'1 się nowego Sejmu i Senatu 
na pierwsze posiedzenie, rozpocznie się w  naszem 
życiu panstwowem okres nowy, normalny, którego 
główną tendencją powinno b\c utrwalenie polityk’ 
pokołjowej Rzeczypospolitej i umocnienie węzłów, 
łączących ją z iunetni państwami a  następnie do­
prowadzenie do pomyślnego końca dzieta wewnętrz- . 
Dej budowy Państwa, jako skonsolidowanego ustro­
ju mrodowego, a wreszcie <ak najrychlejsza napra­
wa skarbu.

W  dążeira do osiągnięcia tych celów napotkała 
jednak członkowie} naszych ciał jjstav.'ocia\vczych 
cclrazu na h/rdzo poważną przeszkodo. ybory do 
Sejmu i Senatu, chociaż daiy świetne zwycięstwo 
obozowi narodowemu, świadcząc o dokonaniu się \v 
społeczeństwie stanowczego zwrotu w’ k.erunku na­
cjonalizmu i umiarkowania społecznego, ale nie P r z y ­
niosły takiego układu sił parlamentarnych, z które­
go aulomaiyeznie, bez potrzeby zawierania kompro­
misów mógł by  się większość wyłonić. Bez tej więk­
szości zaś w państwie praworzadueru 5 koastytu- 
cyjnem funkcjonowanie aparatu ustawodawczego i 
administracyjnego jest niemożliwe, bo tylko z  'więk­
szości w yjść może rząd. który tylko przed Sejmem 
jest odpowiedzialny i jedynie przez Sejm obedony 
być może, > '

Posłowie zatem i senatorowie, którzy w  dniu 
28. listopada zbiorą się na pierwsze posiedzenie bę­
dą musieli orzedewszystkiem rozwiązać ten »rob'em

P a r y ż .  (Tek w|). 1 5 ; XI. Prezydent miniudrów 
Poincare wygłosi w piątek, dawno już zapowiedzianą 
rsowe polityczną w sprawie odszkodowań.

W  kołach poinformowanych twierdzą, żc Poin­
care zaznaczy w mowie, iż Francja doszła już do 
ostatnich krańców sv'cj cierpiiwrości po rozczarowa­
niach londyńskich w czerwcu i po negatywnym wy­
niku berliskiej podróży komisji odszkodowań.

Francja czeka na wyniki konferencji brukselskiej, 
a gdy i to zawiedzie, wówczas będzie zmuszona poa-

Paryż. (Tel. w?.) 15 listopada. Według osta­
tnich wiadomości, napięte w ostatnich dniach sto­
sunki między Paryżem, a Londynem, znów się obe­
cnie poprawiły. Angielski ambasador w Paryżu zło­
żył wczoraj rano w żyte Poincare'mu i oświadczył, 
że tego samego dnia wieczorem, lub następnego dnia 
rano oczekiwać należy memoriału lorda Curzona, do­
tyczącego wszystkich spraw-, jakie mają być przed­
miotem konferencji lozańskiej. 'Wymiana zdań mię­
dzy: Londynem, a Paryżem będzie mogła odbywać 
się aż db soboty:, a tern samem przygotowany zosta­
nie teren dla narad prezydentów ‘ministrów Anglji, 
Francji i Wioch, które prawdopodobnie rozpoczną się 
w Paryżu, a potem odbywać się będą w  dalszym 
ciągu w Lozannili bindzie wają się tu, że lord Cu-, 
izon zrezygnuje z dotychczasowego nieprzychylne-

Moskwa, (AW.) Prasa sowiecka przynosi wia­
domość o masowen? aresztowaniu komunistów w  
Turcji. Popierając nząd Kcmalistyczny przeciw' en- 
tencie Rosja sowiecka z a  pomocą agitacji dążyła do 
przygotowania przewrotu koinunistycznego w Turcji. 
Akcja ta nie uszła uwagi Kemalistów, którzy poczuli 
się zmuszeni do zarządzenia szeregu środków zapo­
biegawczych. W  ten sposób zawieszono centralny 
komitet oraz wszystkie miejscowe komitety komu­
nistyczne. Aresztowano około 200 komunistów' tu­
reckich, w któretn wytoczono szereg procesów wid  ̂
zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosji. Represje te ‘

się większości umożliwić. W obec tego, że zarówno 
w Sejmie jak i w' Senacie stosunek sił polskich bę­
dzie ta-ki. że połowa mniej wiecej mandatów" przy­
padnie na prawicę, <i połowa na lewicę, poza nimi ! 
zaś so la n ie  blok mniejszości narodowwch, repre- j 
zentujący około 20 proc posłów- sejmowych, wzgl. j 
senatorów-, dwie są tyiko ewentualności. Albo umiar- j 
kowanie i większe zrozumienie dla interesu p^óstwo- 
wego okazujące żywioły lcv/icowe wejdą w poro­
zumienie z 180 poMlarni narodowej prawicy i utwo­
rzą większpść, która da zupełną gwarancję prawi­
dłowego rozwoju Państwa i osiągnięcia wspomnia­
nych wyżej celowy niezbędnych do jego istnienia, 
albo krótkowzroczny interes klasowy weźmie wśród 
Posłów lewicowych górę. nad interesem państwo­
wym. wskutek czego połączią się om z blokiem mniei 
s/.eści narodoiyych i utworzę wdększasc lewicowo- | 
żydow'sko -  niemiecko - hajdamacką. W  tym drugim 
wypadku "polityka Prezydenta wyiirunego przez f i ­
ka większość i rządu -praps tę większość wyłonio­
nego będzie musiała z absolutną koniecznością zejść 
aa tory z imetesem PańsEya Popkiego '.wprost sprze­
czne, bo chyba dla żadnego, nkjtępszego nawet Je 
wicowca nic może być rzeczą iajną, że ani żydzi, ajrji 
Niemcy ani hajda macy z pod znaku Pctruszewycza 
potęgi i v zrostu Polski nic pragna- lecz przeciwna: 
dążyli'od podżątlSi i dalej dążyć będą do je j zguby
i n.airych!eiszcgo'.0'ozbici;i.

Ponieważ, jeśli chodzi o wytworzenie wdększo-
głosów polskich, •.stronnictwa P P S , NPR i „W y- 

zv/olenie“*jako skrajne mc wcl odzą. w rachubę, gdyż.; 
konmroinis z niemi dla prawicy jest .• îsadaiiczc nie-

jąć jaknajostrzcjsze kroki dla obrony swego prawa 
wobec Niemiec.

Ilerlm. (PAT.) Londyński sprawozdawca Wolffa 
dowiaduje się z kot miarodajnych, że zmiana poglą­
du angielskiej cpinji publicznej na sprawę odszkodo­
wań jest nasiępsiwem wpływu, laki na nia w yw arły 
sprawo7/dama neutralnych rzeczoznawców, a zwła­
szcza faktu, że N k.rcy  nie pizyczynilys sic ze swej 
strony w dostatecznej mierze do rozwiązania kwe- 
stji odszkodowań.

go swego stanowiska i w końcu tygodnia Vvyjedzie 
do Lozanny.

Londyn. (PAT.) Rząd angielski wyszie jutro ra­
no do sojuszników incmoyał,’ w- którym domagać się! 
będzie ich opinu oraz wypowie swe zapatrywania 
ua sprawy, co do których jego zdaniem powinno na­
stąpić porozumienie^jeszcze przed konferencją lozań­
ską. Są to sprawy' następujące: Sprawa Mossulu, 
Syrji i Mezopotamii oraz sprawa plebiscytu w kra­
jach arabskich i w Tracji wschodniej. Wszystkie te 
kw|.s'je były podnoszone przez Kemalistów od cza­
su zawarcia układu w Mudanji. Memoriał porusza ró­
wnież kwestię systemu kapitulacji. Curzon poweźmie 
decyzję- w sprawie swego wyjazdu z chwalą otrzy­
mania odpowiedzi z Paryża i Rzymu.

wywołały Wielkie niezadowolenie i rozdrażnienie w 
kolach komunistów' rosyjskich. W- artykule wstę­
pnym pośwdęconym tej kw'cstji „łzwicstja“ nazywa 
politykę Kemalistów' szaloną i stwierdza, że prole­
tariat rosyjski nie może patrzeć obojętnie „na te 
oburzające prześladowania, które spadły na jego to­
warzyszy w kraju popieranym dotąd przez Rosję w 
walce z ententą „Izw-iestja“ doradza rządowi an- 
gorskiemu, aby gwoli zachowmnia przyjaźni między 
Rosją a Turcją zmieni] politykę systematycznego 
tępienia komunizmu. - '

możliwy, klucz sytuacji spoczywa obę^nie w- ręku 
ludowców z pod znaku „Piasta". P. Witos i jego to­
warzysze rausza s'ę więc obecnie głęboko zastanowić 
i odbyć generalną spowiedź, swego sumienia naro­
dowego, aby rozstrzygnąć, który z dwu kompromi­
sów, przed jakimi ich los.* i postawi?, mają w ybrać b 
czy- kosztem zrezygnowania z nrzesadnega radyka­
lizmu klasowego, z nadmiernych ambicyj osobis(ych 
i z merozumnego kultu jednostki uratować . dobro 
Bąństwa, czy też za cenę podtrzymania radykali­
zmu stanowego i egoizmów- indywidualnych wydać 
sztandar narodowy m, pas.wę Y/rogów Polski- i losy 
jej -powrerzyć rękom żydovVskim, niemieckim i Iiajda- 

] macMm.
A przed rozstrzygnięciem tego pytania, muszą 

! się jeszcze Pfastowrcy zastanowić, czy s.połeczeiistvTo 
polskie, którego co ^najmniej połowa giosowała na 
Hs;ę Związku Jedności Narodowej., da sobie spokoj­
nie narzucić rządy lewicy i obcych narodowości, czy 
też, przeciwnie. rządy ta'kie będą musiały "wywołać 
w uieni jak najk-nergiczniejszy protest o uieofcliczal- 
nycli - wprost konsekwenciacli i czy wybrany glosa­
mi obcych, wrrosich narnuowości Prezydent, nie po­
pełniając krzywYoprzysięstwm będzie mógł złożyć 
przysięgę, przepisaną art. 54 Konstytucji. Aihowdem 
w_ preysiędze tej są słowa: „Przysięgam Bogu
Wszcclimogącemu, w TrójŁy św. Jedynemu... dobru 
nowńizechnemu Narodu ze wszystkich sil wiernie 
służyć/ wszelkie zło i niebezpieczeństwa od Pań­
stwa czujnie odwracać, godności imienia polskiego 
strzedz mezacliwdanie11.

Przyszła teraz chwila, w której Piastówcy mu­
szą zdać egzamin z swego patriotyzmu i z swmj doj­
rzałości politycznej. (—)

Naplecie siosMiii franciihko-3 ngidlsKich słabnie.

Nieporozumienia między Angorą a Moskwą.

w jaki sposób utworzyć większość, a raczej mówiąc 
ściśle, jaki zawrzeć kompromis, aiżeby w^dwmrzentó
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P r z e s z  p o e ty c z n y .
Z BAW ARJI.

Z Bawarji nsachodzą wciąż niezwykłe wieści. 
Mówią, że (przygotowuje się jakiś przewrót: w Mo­
nachium zjechali się pcdołr.o notoryczni konspira­
torzy; niektórym cudzoziemcom zaproponowano o- 
puszczeme kraju. Umysły monarchistów niemieckich, 
spiskujących i przygotowujących przewrót, są. nie­
wątpliwie obecnie szczególnie podniecone. Na tere­
nie parlamentu bawarskiego zaszły zmiany, dowo­
dzące również, iż coś się tam dokonywa w życiu po­
lityczne m dawnej mcnarchji Wittelsbachów. A mia­
nowicie w ostatnie?! dniach nastąpiło w Monachium 
przesilenie ministerialne. Hr. Lcrchenfeid, kłóiego 
stanowisko iuż od lata, od konfliktu rządu bawar­
skiego z Rzeszą, załatwionego pozornie przez układ 
zawżrrty między lir. Lerchenfeldcm a kanclerzem dr. 
Wifthem było zachwiane, — podał sie w dnia 2-go 
bm. do dymisji. Misję utworzenia gabinetu otrzymał 
desygnowany przez koalicję rządową p. von Kml ■ 
ling. Jesr to osobistość pozbawiona zupełnie wpiy- 
wu politycznego i będzie z pewnością posłusznem 
narzędziem w ręku tych, którzy go na to odpowie­
dzialne stan ow isk  wysunęli. Ż zawodu jesr 011 u- 
rzęcłmkieni administracyjnym, w którymś z gabine­
tów urzędniczych dzierżył jedną z mniej ważnych 
tek. P iasa  francuska, informowana z kół urzędo­
wych, uw’aża ministerstwo p. von Knilling za rząd 
wyczekiwania.

„Temps4* poświęca wypadkom, rozgry wającym 
się w Bawar ji, baczną uwagę. Nie jest nin:L jednak 
bardzo zaniepokojony. Pogłosek groźnych — czyta­
my w tym dzienniku — dochodzących nas z Baw a­
rii, ąie trzeba, jak się zdaje, brać zbyt tragicznie. 
BaV/arja właściwa, bez. księstwa Koburg i Paiaty- 
iiatu Nadren.-kiego ma luaności niespełna *sześć 1 pół 
majona; r*yli, że jesr to zaledwie około półtora r'a- 
za tyle, ile ma jej Berlin. Jak artykuł „Tem,ps4a‘* wy 
kaznjc, ludność ta usposobiona spokojnie jest pod 
względem swych nasil ojów politycznych wcale nie­
jednolita i mereskcyjna. Dowodem tego są przede- 
wszystkiein bawarskie stronnictwa polityczne. Po­
wierzchownym byłby sąd, oceniający Bawarię, ja ­
ko „blok reakcyjny11 — pisze „Tem ps'. Żadna z par 
tji bawarskich nie jest całkowicie „reakcyjno1 a 
jest rzeczą jasną, iż całość kraju zarówno pod wzgie 
dcm politycznym, jak etnicznym nie jest jednolita*4. 
Natomiast jest prawdą, iż tame orgamźacic działa­
jące na i.ei\.mc Rzeszy, mają tam swą centralę i fctó 
wną podstawę operacyjną. Odgrywają one w  życiu 
poiuycznem BaWarji ic lę  czynną. „Działalność ich 
ubchouzi nietylko Baw arję — pisze ten sam cyto­
wany powyżej db.ieiiMk paiyski. Gdyby w Mona­
chium zainstalowała się „dyktatura narodowa4 dzię­
ki rozruchom tolerowanym lub nawet przygotowa­
nym przez wlad.e wojskowe, W łochy odczułyby to 
natychmiast w Trydencie. Niezawisłość Austrji nk- 
rażbnabk była na niebezpieczeństwo. Interesy Szwaj 
carji byłyby zagrożone. Czechosłowacja z pewno­
ścią miałaby do czynienia z podnieceniem swej lu­
dności niemieckiej, zamieszkującej zachodni? część 
Czech. Wreszcie i Francja nie może zapominać, iż 
Palatynat Nadit-ński gianiczy z je j terytorjum. Nie 
mogłoby jej być obojętnem, iż krai ten związany 
z Bawarią, ty łby rządzony przez ludzi, którzy znie­
śli republikę i ,pi zygotowują wojnę4’1.

Spokojny, ostizegawczy ton framuskiego orga­
nu rządowego duWedzi zapewne tego, iż paryskie 
koła polityczne me uważają niebezpicozcristwa ba­
warskiego za greżne
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Przęd wyborami w Anglji.
KONSERW ATYŚCI UZYSKAJĄ W IĘKSZOŚĆ 70 GŁOSÓW . ^

Londyn. (P A i.) W ecu*. obliczenia ,,Tinies‘a4' u- j tlanc one będą również nad kinematografami i rt
stauracjami. GM w re komisie wyborcze urgąttelhr się' 
w ten sposób, że wyniki głosowania będą wystawia- 
ne na 2ewnątrz. W  pi zerwach będzie przygrywała 
orkiestia. Pociągi, tramwaje i omnibus? będą kurso­
wały do 2-giej godz w nocy.

Learieid. (P A i.) Możliwą jest rzeczą, że mgła, 
panująca w Londynie i okolicy, i utrudniająca konm-

Zyskają w parlamencie konserwatyści 3J2 miejsc 
partja lobotnicza S5, libciali 76, narodowi liberali 73, 
niezawiśli 5 i nacjonaliści iilandzcy 3. Konserwatyści 
będą rozporządzali większością 70 głosóv .

Leafieid, (PAT.) Prace nad przygotowaniem u- 
rządzeń, które będą miały na celu ułatwienie ogło­
szenia wyników wyberów' w całym kraju, zostały
już ukończone. Przed icdakcjami w Londynie i na ) nikację, przyczyni się do zmniejszenia frekwencji
prowincji urządzorc wzniesienia, na których reflek- I przy głosowaniu.
torami będą ogłaszane wyniki głosowania. W yświe- —---------

i

Dymisja gabinetu Wirtha.
Berlin. (PAT.) W obec tego, że socjaliści nie zgo­

dzili się na przyięcie niemieckiej partji ludowej do 
koalicji rządowej. Wirth zgłosił dymisję gabinetu.

Berlin. (PAT.) Frakcja socjaino-demokratyczna 
jest zdama :że ar. Wirth sam wywoła? * obecne prze­
silenie przez swoje usiłowania wciągnięcia niemie­
ckiej partji ludowej do większość5 rządowej

Budiu. (PA T.) Wolff. Po wczorąjsizem oświad­
czeniu frakcji socjalno-dcmokratycznej, iż w koalicji

z niemiecką part ją ludową udziału brać nie będzie, 
gabinet Rzeszy poda? się do 'Wmisji. Dzienniki nie­
mieckie uważają, że Wirth nie przyjmie ponownej 
propozycji utworzenia nowego gabinetu.

Berlin, (Teł. wł.). 15. XI. Według .aaoatrywa.. 
tutejszych kół politycznych, socjai - demokraci go­
towi są Wziąć udział w tworzeniu nowego gabinetu 
na podstawie dawnej koalicji, jednak bez dr. Wirtha. 
a przy udziale wybitnych ekonomistów

Delegat turecki u Poir)Lare‘go.
Paryż. (Tel. wł.) 15 listopada. Ismith Pasza upu­

ścił wczoraj Lozannę, udając się do Paryża. W e śro­
dę odbędzie on konferencję z Poincarem, a  we czwar 
tek powrócić ma do Lozanny.

Paryż. (PAT.) Poliadio. Dziś rano przybędzie 
z Lozanny do Paiyża Ismet Pasza w towarzystwie 
Ferida beią, oraz .sześciu członków delegacji turec­
kiej i jeszcze dziś złeży wizytę Poincare‘mu.

Lozanna. (PAT.) Projekt odbycia przed otwar­
ciem konferencji lozańskiej narad , międzysojuszni 
czych widziany iest w kołach dełegacii tureckiej w 
Lozannie bardzo niechętni©. Koła te oświadczają, 
że gdyby delegacja turecka postawiona była -wobec 
powziętych już przez mocarstwa decyzyj mepodle- 
gających dalszej dyskusji, musiałaby ona opuścić 
konferencję, gdyż nie przybyła do Lozanny po to, 
by podpisać pokój podyktowani przez mocarstwa.

Lozanna. (PAT.) W czoraj przybyła do Lozanny 
delegacja egipska reprezentująca .,Z\vięzek niepo­
dległości Egiptu44. Delegacja ta domagać się będzie 
wysłuchania przez konferencję uważając, że jest 
uprawniona jedynie do przemawiania w imieniu 
Egiptu. Na czele delegacji stoi Zaghiul passa,

Londyn. (PAT.) Sfery miarodajne zapewniają, 
iż nieścisłe jest pórurzędowe oświadczenie włoskie, 
jakoby sojusznicy byli skłonni do" ewakuacji Konstan 
tynnpola pod warunkiem, że Angora nie dopuści się 
żadnego nierozważnego czynu. W  sferach tych za­
maczają, że wszyscy' komisarze koalicyjni nie mo­
gą zapowiadać ewakuacji, -nic posiadając odpowie­
dniego upoważnienia swych rządów. Z arugiej strony 
sojusznicy uzasadniają swe stanowisko układem 
mudańskim przewidującym ewakuację dopiero po 
zawarciu traktatu pokojowego
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Polska weźmie udział w konferencji m o s k ie w s k ie j .
CZICZERIN ZADA EWAKUACJI BF.SSAffcABJL

Warszawa. (Tel. wf.) 15 listonada. Rząd polski 
wysłał wczoraj zawiadomienie do rządu sowieckiego, 
że Polska weźmie udział w konferencji rozbrojeń.
Skład delegacji polskiej na tę konferencję :na być 
wyznaczony z końcem bieżącego tygodnia.

Ryga. (PAT.) Z Mcskwy donoszą: Na notę ru­
muńską, cświad czającą, że za ostateczną granicę Ru 
munji z Rosją musi być uznany Dniestr, odpowie­

dział Cziczerin, "e Rosja nigdy nie zgodzi się na a- 
neksję Bessarab:i i że me przywiązuje żadnej wagi 
do tego, jakie- stanowisko w tej sprawie zajmują in­
ne państwa. Cziczeiir żąda,1 aby Rumunia zgodnie z 
umową z r. IśHj cwakuo\va,a Bessarabję. Granicą 
między Rumunią a Rosją wirna być. Zdaniem rządu 
rosyjskiego, rzeka Prut.

Ogolaj wynik wyborów do Senatu.
W arszawa. (Te!, wł.) 15. XI. Z obszarów woje­

wództwa wołyńskiego dotychczas niema jeszcze żad 
nych wiadomości, jwtóakżfe na podstawie wyników 
wyborów'- sejmowy :h przypuszczać należy, że w 
województwie woiyńskiem będzie wynik 16-ka—5,

Na razie uważać można za niepewne następują­
co manda y : w województwie lubelskiern 3-ka— 1- 
35-ka— i, w- województwie krakowskiem 8-kai—1. 
w ten sposób otrzymamy następujące ogólne u yni- 
ki wyborów do Seiatu :

W okręgach: Lista Nr. 8 — 41 senatorów, 1— 13-
2—6. .3—7, 7—2, 15— 1, 16—17, sjoniści małopolscy 4. 
Zjednoczenie poleskie pv m ioz. z S-ką)— 1, Zjednocz, 
nowogrodzkie (w poroz, z 8-ką)— 1.

Z list pzjis wuwych korzystać będą listy : 8, 1, 
2, 3, 16. /

Przypuszczać należy, że z list państwowych 
wejdą do senatu: z S-ki— 10 senatorów', 1—2, 2— 1,
3— 1, 16—4. »

Razem więc na ogólną liczbę 111 senatorów bę­
dzie: z listy nr. 8—51 senatorów', 1— 15, 2—7, 3— 18- 
7—2, 15— 1, 16—21, sjoniśab małopolscy 4, Zjednocz, 
poleskie (w por. z 8-ką)— 1, Zjedn. nowogrodzkie (w 
por. z 8-ką)— 1.

Pizypominamy, żc lista nr. 1. oznacza listę P. 
S. L. „Piast1*, ni. 2. — P- P. nr. 3 — PSL. „v7y- 
7.wolenie*', nr. 7 —  Nar. Part. Rob., nr. S —  Jedność 
Narodową, nr. 15 — giupę Okonia, 16 — blok mniej, 
szóści.

Warszawa. (Tel. w?) 15 listopada. „Rzeczpospo­
lita*' otrzymała ostateczne wyniki wyborów do Sena­
tu z 4 województw. I tak:

Województwo poleskie (3 mandaty). I mandat 
uzyskała d wójka, 1 — 16, 1 — Zjednoczenie poleskie 
(w porozumieniu z 8-ką). Z listy Zjednoczenia wy­
brany został p. R. Skirmunt.

Województwo nowogrodzKie (3 mandaty). Je­
den mandat ^.dwójki,- jeden z 16-ki, 1 ze Zjednocze­
nia nowogródzkiego (w porozumieniu -z 8-ką). Z listy 
Zjednoczenia wybrany został p. Leon Lubieński.

Województwo Wileńskie (4 mandatv). Jeden man 
dat 8-ka, 1 — 3, 1 — 16, 1 —  1. 2 listy S-ki wybrano 
ks. Maciejewicza.

Województwo białostockie (4 mandaty) 8 man- 
daiy — S, 1 — I. 7  listy S-ki wybrani: ks. Leon Że­
browski, Wacław Malinowski, rolnik i 5iennicki, 
urzędnik.
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i Senatu zajęły prawic wyłącznic całą poLką prasę. 
W ystarczy zac\ tow ać dw a niezmienne ważni, i cen

Sprawa to e f ty n y  f  Paryżu.
Po posiedzęnhi cieszy ńskicat w dniu 25- wrze­

śnia komisy dclimitacyjnej, złożonej z przedstawi­
cieli enltiUy. oraz Polski (mir. Br. Romani.S2.yu) i 
Czechosłowacji (szci sekcji Rq£ibik) i po wydaniu 
zgodnego oi-eczenia w sprawie projektowanej gra­
nicy jaw oi zyńskiej (5 głosów przeciw I czeskiemu) 
spraw'a tego speru granicznego, trwającego już 2G 
loku, wpłynęła nu program Rady ambasadorów w 
Paryżu. Z pism francuskich dowiedzieliśmy się, iż 
Rada uznając bezstronność i sprawiedliwość projek­
tu komisji, oddała sprawę do tozpab genia komisji 
prawniczej pod przewodnictwem pi Fromageot. 0 -  
siatnie wiadi mości, które znalazły częściowe tylko 
echo w prasie polskiej, brzmią nie dość iasno, ale 
w każdym razie są w stanie obudzić w społeczeń­
stwie pohkiem zrozumiała niecierpliwość.

Oto dają się czytać w prasie paryskiej giesy: 
żądania Polski, leprczentowane przez komisarza de 
limitacyjnego, majora Br. Romaniszyna, jako za­
stępcę mimsterstwa spraw zagranicznych i wojsko-, 
wych, są uznawane jako zupełnie słuszne; sprawic- 
dliwe, logiczne i lojalne (sprawa rekompensaty pod. 
postacią oddania Czechosłowacji dwóch wsi na Spi­
szu, zuptinie zresztą wrogich Polsce i ciągnących 
z wiciu powodów do Czechosłowacji!), że jednakże 
ostateczne rozstrzygnięcie należałoby odłożyć do 
wiosny, m ając na względzie i zewhętrzne i wewnę­
trzne stosunki polityczne w Czechosłowacji i rolę 
vr nich ministra Benesza. Należy to wyjaśnić. P . B e ­
nesz uznał wobec posła polskiego w Pradze p. E. 
Piltza, konieczność podziału terytorium zwanego 
tylko cgćlmKGwo „Jaw orzyna4, jestto bowiem je­
dyny sposób rozwiązania sporu czesko-polskiego. 
Aie p. Benesz nie spodziewał się, żc popadnie w wiel 
kie trudności, zapewniając równocześnie 5 stron­
nictw rządowych czeskich, czyli t. zw. „petkę44, iż 
podział Jaworzyny mgdy me nastąpi. Grał przytem 
na zwłokę, budtjąc swe nadzieje na tein, żc jeśli do 
6. sierpnia fcr. rie dojdzie dd porozumienia bezpo­
średniego między Polską a Czechosłowacja, io w 
myśl orzeczenia Rady ambasadorów aawna grafti- 
ca (czyli dotychczasowa) nie" ulegnie zmianie. —.) 
Wówczas słaba wobec dyplomacji, czeskiej Polska,, 
odeidzie z kwitkiem, a przyrzeczenie p. Benesza da­
ne „petcc" pozostanie nienaruszone, Ale komisja de- 
limuacyina nie zwracała uwagi na te czesko-polskie 
ewentualności, opracowała referat, opierając się na 
wyraźnem żądaniu Rady ambasadorów, aby sprawa 
Jaworzyny jak baj: zytciej została załatwiona. To 
byio meritum referatu komisji na posiedzeniu w dn. 
25, wiześnia. Wówczas Czesi, przypuszczając, że 
nieżałatwienie sprawy jest już... załatwieniem tej, za­
żądali wyjaśnień i uznania dotychczasowej granicy, 
czemu jednogłośnie sprzeciwia się aljancka komisja 
wnosząc swój' projekt na Radę ambasadorów (5-go 
października)* Świetnie i rzeczowm także pod wzglę 
uem prawniczym opracowany projekt, nic mógł nie 
wzbudzić zaufania i kie znaleźć uznania. Ale konsek­
wencja, wynikająca zc zrealizowania tego słuszne­
go projektu, koizystrego i sprawiedliwego dla Pol­
ski, mogłany pociągnąć za sobą menorzysłna w tym 
razie sytuację polityczną dla p. Benesza w  Pradze 
wobec zobowiązania zaciągniętego wobec „j>etki“. 
Sprawę tę ujęły w sv/e ręce czynniki francuskie. 
One to dążą do odłożenia sprawy do wiosny r. 1923, 
łiczac zapewne riu to, że przecież Polska i Czecho­
słowacja poiozumią się. inneini słowy: Polska mu­
si ponieść pewne ciężary i  bvć cierpliwa i ustępliwa, 
aby ułatwić pracę p. Benesza i uwolnić-go od przy­
krości, oczekujących go ze strony potężnej „pctki“. 
Jednakże nie jest dla nas tajemnicą, iż „petka44 nie 
ustąpi. Ziożyła zaś dowody swej nieustępliwości już 
dawniej. Jestto szczegół me znany; ale obecnie już 
nie marny powodu uktywania się z tent, co stało się 
dość publiczną tajemnicą. Musimy przypatrzeć się 
podstawom obie lnicy p. Benesza, danej p. Piltzowi 
Przekonamy się. iż podział Jaworzyny, o którym p. 
Benesz myślał, był peprostu lekceważącym Polskę, 
opierał się na przy: Jimzczeniu, iż wystarczy Poisce 
odstąpić wąski pasek terytorum  Jaworzyńskiego, 
aby „ambicja nar odewa11 Polski znalazła zaspokoje­
nie. Czeski komisarz delimitacyjny p. Roubik, pro­
ponował następującą linię graniczną: od Rysów no 
ezynając do Młynarza (2168 m.), i astopnie przez 

.Koty 1975 i J681 (Skoniśniak), kop? ujścia Żabiego 
potoku do Białku przez łiolicę (1630 m.) do Jaw o­
rzyny (właściwej), dalej koło zamku myśliwskiego 

,.ks. liohcriiohego przez Giiowąńców wierch dc gra- 
'nicy kolo wsi Brzegów- Ten ochłap miał nas zado­
wolić... Aie „petka44 czeska i na to się nie zgodziła. 
Jakież więc są perspektywy ewentualnego przecze­
kania aż do wiosny ? W grze jest pozycja p. Bene­
sza. Dalecy jesteśmy cd tego, aby p. Beneszowi u- 
trudnić tę pozycją., ale to przeczekiwanie jest dal­
szym ciągiem gry na zwłokę, praktykowanej dotąd 
przez p. Benesza i przedstawicieli czeskiej^ komisji 
deumitacyinej. My, uważając sprawę Jaworzyny za 
punkt honoru, nic tnczemy czynić ustępstw', któ.eby 
nas ośmieszały. Należy bowiem stwierdzić na pod­
stawie jakościowo i Ilościowo potężnych głosów pra 
sy zagianicznej, iż sprawą Jaworzyny interesuje się 
zagranica w sposób, o jakim u nas nie ma się wyo­
brażenia, zwłaszcza, obecnie, gdy wybory do Sejmu

ne a bardzo obszerne artykuły z prasy paryskiej. 
W  „L'Łclair“ znajdujemy z nadzwyczajną znajomo­
ścią rzeczy napisane trzy (M) fejletony polityczne 
prof. Jieuryka Grappina (ż 14, 16 i 17 października 
Br.).' Musimy uznać, że tak napisanych znakomicie i 
szczegółowo artykułćv: o sprawie Jaworzyny, me 

j czytaliśmy w nasze5 prasie. Są one cenne dlatego, źe 
i autor badał na miejscu sprawę, zebrał daty staty­

styczne, dane gospodarcze ^geograficzne, zajął się 
ież psychologją sprawy jaworzyńskiej i podnosząc 
konieczność utrzymania juk najlepszych stosunków 
między Polską a Czechosłowacją, podkreśli! natych-" 
miastową po.ttzebę sprawiedliwego załatwienia tej 
sprawy* aby zniknął powód rozjątrzenia, przynaj­
mniej jeden, bo inne kolejno dadzą się. usunąć, m 
sprawa Małopolski Wschodniej. (Ta dodajemy, żc 
na posiedzeniu w dniu 25. września omawiano pro­
jekty dalszych, nunc delimitacyinych nad granie-ą 
„galicyjską4 Polski i Czechosłowacji, przyczem Cze­
si uznawali jako ostami punkt cielimitacyiny.to miej­
sce, w którym z połkdniową granica Polski styna 
się... linia Curzona. Dopiero po proteście maioba Ro 
maniszyna. popal tym jednogłośnie przez konnsję a- 
ljanckąŁ usiąpih komisatze czechosłowaccy i( przy­
muszeni, uznali linię ddunitacyjną db punktu granicz 
nogo między Polską, Rumunią i Czechosłowacją). 
W reszcie prof. Grappin zwraca się z gorącym ape­
lem do Czechów, aby w sposób sprawiedliwy a!a 
Polski załatwiono ten spór, który wywoiuje „une 
porturbation profouuc des relations enire Pragnę et 
Varsovie“. — Jeszcze mocniejszym .jest obszerny 
artykuł p. R. De Brou \v „Mt-rcure de rran ce- (ze­
szyt listopadowy, str. 843--847). 1 tu wodzimy itietyl­
ko znakomirą zi-ojcir.ość sprawy, ale i gorącą clięc 
utrzymywania dolnych stosunków między Polską i 
Czechosiow., ale nie może się to stać z pokrzywdze­
niem Polski, Problem Jaworzyny, to problem mały, 
ale ev skutkach troże być bardzo groźnym pisze 
p. de Brou („mi petit problemc aux coiiscaacnccs 
bien serieuses"). Vvr tym artykule zdejmuje autor za­
słonę z owego tajemniczego posiedzenia cieszyńskie 
go z 25. września i pcdkteśla ogromne z.asutgi nia:o- 
ra Romaniszjyfa w sprawie jaworzyńskiej, broniące­
go słusznych praw polskich do upadłego w imię im­
ponującej bezstronności i uczucia krzywdy, jaką by­
łoby dla nas nie oddanie nam tego, co nam się z 
wszelkich powodów-' należy, gdyż nic przeciw lim 
nie przemawia, ani jeden argument przeciwny. Pan 
dc Brou domaga się sprawiedliwości wobec słu­
sznych Praw Polski i donośnie wzywa Francję, aby 
była yrobec swe' sojuszniczki spraw iedliwa, nie na- 

- rażaiąc na szwank traktatu polsko-czeskiego, który 
dotąd nie zatwieidzony przez Sejm, może stać się 
właśnie z powodu Jaworzyny przedmiotem, walki 
stronnictw, osłabiającej podstawy7 porozumienia eze- 
sko-jmlskiego

My nie możemy się nie przyłączyć dc tego gło­
su i odrzucamy wszelkie, już tylokrotne odk’adania 
tej sprawy i liczymy na Francję, która zapewne nie 
ma zamiaru derr.onsticwania nam ad oculos, iż oso­
ba p. Benesźa jest je j droższa, niż ochronny wal, 
jakim iest PolsKa ze sweini sluszuemi żądaniami. Li­
czymy na to właśnie w imię niezbędnego porozu- 
mienia czesko-polskiego. Dodajemy zaś, żc wszyst­
kie stronnictwa słowackie, które są. tą sprawą bar­
dziej bezpośrednio zsinleiesowane niż Praga, o- 
św iadczyły się za oddaniem jaw orzyny Polsce za 
znaną rekompensatą. Nie sądzimy izbyśmy mieli być 
zmuszeni ido rozważania problemu: co jest ważniej­
sze ? osoba p. Benesza i jego wewnętrzne zobowią­
zania, czy też porozumienie czesko-słowacko-pol- 
skic? A więc: żadnej zwłoki! Sprawa bowiem jest 
jasna! A. Ch.

!

SPRAW Y KOLEJOW E.

Warszawa. (Tek w!.). W  kołach kolejowych roz 
patrywany jest projekt utworzenia towa.rzys‘wa ak­
cyjnego -z krajowych kapitałów przy ućzBJec rządu, 
które objęłoby lar/ad i eksploatację koleji. 

v
W arszawa. (Tei. wU. 15. XI. Ministerstwo koleji 

wystosowało uo Rady Ministrów -wniosek o ucliy- 
ienic uchwały o redukcji personelu rrą kolejach pań­
stwowych. Wniosek umoty wmwany jest konieczno­
ścią utrzymania obecnego stanu personalu z powo­
du (wzmożenia ruchu, rozszerzenia warsztamw kole- 
jowych, oraz Awywienia. ruchu tranzytowego.

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skarbu sprze­
ciwi się temu wnioskowi j£  tegó»w zglęau, że o ile 
w niektórych*' dyrekcjach liczba persenału nie jest 
może nadmierna, x> tyle -w innych panuje przełada-

PIERW SZE POSIEDZENIE NOWEGO SEJM U 

1 28 bni.

Warszawa. (PAT.) Pożegnalne' jiosiedzcnic Se j-' 
titu ustawodawczego zostanie zwołane na 27 bm. 
Pierwsze zaś posiedzenie Sejmu nowego odbędzie się 
28 bm.

OBRADY ZARZĄDU „W YZW OLENIA4.
■

Warszawa. (Tek wł.) 15 listopada. Dziś w gma­
chu sejmowymj rozpoczęły się otirady zarządu klu­
bu Wyzwolenia wraz z klubem posłów do Sejmu i 
Senatu. Zarząd klubu zapronował na przewodniczą-' 
cego klubu sejmowego p. Stanisława Thuguta, zaś m; 
przewodniczącego Senatu p. Wozmckiego. Zebranie 
zadecyduje o organizacji piezydjnm klubów sejmo­
wego i senackiego na jutrzejszem posiedzeniu. Dziś 
ustalono tylko ogólną linię polityczną, jakiej trzymać 
się będzie Wyzwolenie w przyszłym Sejmie.

Jak  się dowiadujemy, Wyzwolenie nie będzie 
miało nic przeciw7, wvborow! na marszałka Senatu' 
P. Trąpczyńskiego natomiast w stosunku do kandy­
datów prawicy na marszałka Sejmu zajmie stano-j 
wisko opozycyjne. Nic zgadza się ono również, by 
marszałkiem Sejmu został ktoś ze stronnictwa Pia-. 
sta, szczególnie zpośród tych ppsłów którzy jak Ra 
taj i Osiecki, byli kiedyś członkami Wyzwolenia.

Klub Wyzwoleni? liczyć będzie w przyszłąm> 
Sejmie 49 posłów łącznie z dwoma posłami z lewicy! 
ludowej: pp. Putkien. i Sanoicą. Mimo, że ta ostatnia; 

'grupa nie ma prawa do listy państwowej, gdyż wy­
brała tylko dwóch postów, to jednak na zasadzie po-, 

'przedniego układu z Wyzwoleniem otrzyma z listy 
państwowej jednego posła. Kto nim zostanie, nie wia­
domo jeszcze, ale Wyzwolenie pozostawiło' tę spra- 

' wę do rozstrzygnięcia lewicy ludowców. •
Klub Wyzwolenia w Senacie liczyć będzie P : 

członków.

ŻYDOWSKIE MARZENIA.

Warszawa. (Tel. wL). 15. XI. „Gazetą Poranna14 
otrzymała oryginał odezwy żydowskiej w języku mfti 
sytskim, którą żydzi rozpowszechnili w okręgu Bic- 
ła Podlaska..

Odezwa ta nawołuje prawosławnych dio głosoi- 
wania z żydami: „W  Rosji idziemy razem i powodzi 
się nam dobrze, jeżeli w Polsce pójdziemy razem, 
to też nam będzie dobrze4. Żydzi marzą więc o teni, 
by w 'Polsce było tak jak w Rosji.

f  ERAZM MAJEWSKI.

Warczawa. (PAT) W czoraj wieczorem zntari 
prof. univyersytc'.u warszawskiego Erazm Majewski.

— 7.-—

;L  pń- Erazm Maie-.vski musi być zaliczony między 
najwybitniejszych »rzcdst?iyicie!i umyslowości pol­
skiej. Łączył w sobie zdumiewającą wszechstrou- 
iRjść z głębokością myśli, sięgającą gramc gcnialno- 
śc„ Zwłaszcza prace jego z zakresu socjologii i eko­
noma społeczinej, którym to zagadnieniom poświęcił 
ostatnich kilkanaście lat życia, są ruewyzyskaną do­
tąd kopalnią, najświetniejszych pomysłów, otwiera­
jących nowe perspektywy nauce. Pracom, iym za­
wdzięcza katedrę ekonmnji na Uniwersytecie war­
szawskim, uzyskaną już pod polskimi rządami. Pi-', 
sarz nawskróś narodowy, wrażliwy na potrzeby i 
niedole kraju, cieszy! się wielkiem poważaniem w : 
nauce i społeczeństwie, nielubiany tylko wśrckl so-' 
cjalistów, którzy nie mogli mu darować dnizgo-cące.u 
ko'tyki Marksa i iego icorji warłóści i nadwartości.

Urodzony w 1858 r. był z zawodu fabrykantem, 
prowadząc zakład chemiczny z-łożony przez ojca.. 
Pracując równocześnie na polu naukowem zajmor ał, 
się początkowo archeologia i etnografią, ogłaszając- 
cały szereg prac z tego zakresu. Jego, dziełem jest‘« 
również „Słownik nazwisk zoologicznych i botan cz- 
nych jHolskich11 zatyicrający synonimy ludowe ł na- 
ukowie iziwie-rząt i rośiin od w. 15-go aż do chwili o-; 
becnej. Był wydawcą ..SwlatoY ida“, roezaiika ar­
cheologicznego i redaktorem „W isły'1. Jego też dzie­
łem są popularne powieści naukowe, czytywanee w 
swoim, czasie z zapałem przez młodzież: „Dr. Mu- 
chołapski'Y „Prof. Przedpofopowiczf1 i inne.

Pracę swoją na polu'.Socjologii i ekonoinji otwo­
rzył „Nauką cywiiizadii“ (1909), iako wstęirern do 
szdregu dzieł w tym zakresie z Lórycti najsciększą 
sławę zj skeJ o mu drukowane dzieło p. t. Kapitał1', 
kwintessencja poglądów Majewskiego- na teorję war­
tości i pracy. Dzieło to doczekam się kilku wądań 
i przekiachi na obce języki.

Już po wojnie ogłosił „Bankructwo pieniądza 
papierowego44. „Narodziny Jucha4, „Teorię człowie­
ka i cywilizacji44, pozosmwił ponadto szereg prac do­
tychczas meogloszonych. (Red.).
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5 empołowska rządzi.
Kiedy przed kilku nies>acami zanosiło się na 

:atastrofę rządów Artura Siwińskiego, p. Wl. Rab­
ki zamieści* v. „kurierze Warszawskim1* artykuł 

„oempołowska —  idzie**, ostrzegając przed tym 
jtinetem  zwłaszcza ze względu na udział samego 

'Siwińskiego, a nadto Kalinowskiego i — Makow­
skiego.

W ykazywał nieoezpieczeńsiwo aokirynen zmu 
tycit panów, przepowiadał, że rządy Makowskiego, 
Jako m iris.ra sprawiedliwości zaznaczą się dyietap- 
cidm liberalizmem, wstrzymującym karzącą rękę 
sprawiedliwości, nawiązywał do sławnych wizytacji 
więzień przez p. Sempolowską „ideową oolszew,- 
czkę“, która legitymowała się przed władzami sądo- 
wen.i pismem odręcznem ówczesnego ministra sprat- 
wicdliwościO), a dziś (z łaski p. Makowskiego) na­
czelnego prokuratoia przy sądzie* najwyższym — 
Sobolewskiego. Sempolowską chciała konferować w 
okres'.; śk-dztwa(!> z osobnikami obwinionymi o 
zdradę siaim i nieść im słowa otuchy..

Gabinet Śliwińskiego nie przyszedł ao skutku, 
ale gabiw t Nowaka, gabinet patronowany przez roz­
maite KPK. i Unpy, a z tego powodu kokietujący ze 
socjalistami, przejął pod naciskiem klubu socjalisty­
cznego panią Sempolowską, przepraszam, Makow­
skiego.

Krótkie są rządy tego opatrznościowego męża, 
Ale zaznaczyły się dotąd już dość wydAnie. Z pod- 

t pisem tego ministra sprawiedliwości ukazuje się usta­
wa z dnia 5 sierpnia' 1922 1. 618, wprowadzająca 
•przywilej bezkarności dla lichwy wojennej, o ile się 
;zynu dopuści „producent rolny**.

Stawny art. 7 tej ustawy opiewa: „Trudniący 
się zawodowo albo przygodnie handlem i przemy­
słem, a także przedsiębiorący choćby jednorazowo 
interes handlowy, tudzież działający w ich imieniu, 
chocby bez zlecenia i jednorazowo, który za przed­
mioty powszedniego użytku rozmyślnie żąda cen lub 
świadczeń... oczywiście nadmiernych... ulegnie karze 
pozbawienia wolności do sześciu miesięcy i grzywnie 
do miliona marek... Pod pojecie trudniących sie han- 
dlem łub przemysłem nie podpadają w żadnym ra­
zie producenci rolni, o Bo trudnią się choćby zeu o- 
ó m  b pozbywaniem artykułów własnego gospodar­
stw a“.

A więc jeżeli ktoś sprzeda przygodnie parę sta­
rych butów po cenie nowj'ch — odpowiadać będzie 
za lichwę, poniesie karę aresztu, i grzywny, jeże!1 
kmiotek sprzedawać będzie jajka po tysiąc marek za 
sztukę, a maisło po dziesięć tysięcy1 za kilogram, to 

-ad niego -— w ara1 bo on sprzedaje zawodowo arty 
kuty swego gospodarstwa. Udowodnij mu, że te jatka 
pochodną nd obcej kury, a nie od własnej, że tc 
ziemniaki kupił, żeby puścić na pasek. Ma kawałek 
ziemi i trochę kur, to już ma iinmun"et, może sprze­
dawać produkty rolne, nabiał, drób itd. po cenach 
fantastycznych.

A cóż na to pisma, które wzięły sobre za zadrar 
f le  z" alczanie drożyzny, tcóż  rozmaito „Naprzody**, 
„Dzienniki Ludowe*1 itp. co owa P PS., zwo-łuiąca 
wiece przedwyborcze (lista nr. 2) pod hasłem wailld 
z drożyzną i widząca jedynie zbawdenie w tern, by 
nie przeszła lista kandydatów nr. 8? Co P P S . na to­
czy podniosła krzyk oburzenia, czy urządziła po­
chód manifestacyjny/ przed ministerstwo sprawiedr ■ 
woś,ci? Wcale nie! Prasa socjalistyczna nagle ogłu­
chła i oślenła, nie słyszy i nie widzi, bo ustawę pod­
pisał P. Magowski —  „nasz człowiek**. Jąk to szczę­
śliwie, że p. .Makowski nie wydał innych jeszcze 
, Tiowei“, choć jest namiętnym nowelistą, np. nowele 
do mzepisów o kradzieży z lasu, mogłaby ona 
brzmieć: „pod pojęcie kradnących obcą zwierzynę 
lub drzewo z lasu' nie podpadają W żadnym razie 
producenci rolni, czyniący to d!a podniesienia stopy 
swego odżywiarua tuo dla celów taniego opału**. ,

Ustawą p. Makowskiego nie zajęła się prasa so­
cjalistyczna, winiąca o drożyznę system buT/uazjyąuy, 
ale nie ,,swego** ministra, natomiast zajęła się prasa 
fachowa. W  Gazecie sadowej (warszawskie?) nr. 38 
z 23 września zab~a? głos p. Ał Mog (przejrzysty 
skrót znanego sędziego Sądu Najwyższego).

Zddn erą p. Mo.g. każdy szanujący się minister 
sprawiedliwości powinien w czasie obrad nad taka 
ęstuwą oświadczyć; „projekt wąsfe? jest sprzeczny 
metyiko z konstytucja.; ale i z elcmen-sirnem poczu­
ciem praowa, z moralnością j z logiką. Z konstj. n-cją. 
bo w brew  jej art. 96 stwarzacie przywilej klasowy, 
z poczuciem prawa, bo uznaiac dany czyn ?y\ pr/e- 
fgępsjwo, jednocześnie pozwalacie ludziom, należą­
cym do klasy uprzywilejowanej. na bezkarne speł­
nią pie tego czynu: z moralnością, bo sankcloiuiccie 
wyzysk, dajecie formalne upoważnienie dr> krzyw­
dzenia słabych przez silnych, tworzycie podłoże Jo 
powstania nienawiści między miastem a wsie, pobu­
dzacie zrozpaczoną i wygłodniała ludność do samo­
sądów nad paskarzarni, względem których prawo od 
mawia icj ochrony; z logiką, bo modna być tego 
zdania, że wogóle represja karna naskarstwa nie 
prowadzi do celu, ale nie można uznawać pogrzeby 
represji karnej za zadanie nadmiernych ten. a  rów­
nocześnie upoważniać do ich żądania niektórych lu­
dzi tylko dlatego, że należą do tej, a nie do innej 
klasy ludności**

Zdaniem p. Afog. tak powinien przemówić mini­
ster w. sejmie, ; jeżci.bj sejm mimo to ustany u- 
chwahł, odmówić podpisu i us!ąpić...

P. Makov.sk5 jednak nie odmówił podpisu i nie 
ustami, przeciwnie dał s :b .postawić na listę państwo­
wą Unpy (nr IG) i spogląda! z otuchą w' przyszłość, 
zdawał jię  przemawiać słowami włoionemi mu w 
.sta przez. p. Mcg. „wybierajcie nas ponownie, bo 

dnahśmy o wasze interesy, bo stworzyliśmy dla 
-was laki przywilej, jakiego żadne ustnwodastwo nie 
znało, dal ćm y wam prawo bezkarnego łupienia in­
nych, bezkarnego spefniania przestępstw**.

P. Mog. wypowiedział jednak nadzieję, że kan­
dydatom tego pokroju odpowiedzą wyborcy : „Piecz 
z kandydatem, Który' dba o to, żeby jego wyborcy 
mogli bezkźrnie spełniać przestępstwa;**.

Tak pisze sędzia sądu najwyższego o ministrze 
sprayńediiwości: Zapiawdę źle się dziać musi w
państwie, jeżeli już sęaziów opuszcza spokój i zimna 
krew, jeżeli w piśmie facliowem w takim tonie się 
wypowiadają...

P. Mog. miał jednak słuszność. wy'borcy odpo­
wiedzieli: „Precz z Kandydatem... (Unpy itp.“).

Sędfcla.
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Sa irolazd&ę w Odeńsb.u!
G m »a polska w  Gdańsku zwraca się do R o­

daków z najgorętszą prośbą:
Z ciężkim trudem tworzy Gmina Polską w  naj­

trudniejszych warunkach ochronki i' szkoły, bo aż 
nadto dobrze, pouczona niedawną jeszcze przeszło­
ścią, z •ki ie sobie z tego sprawę, że tylko szkolą du­
szę dziecka zagładzić lub wyratować można.

To dziecko robotnicze, dziś wychowane w  cięż­
kim niedostatku musi od na'ry chlejszej młodości 
wiodzdeć, że w tej swojej ojczyźnie, którą, mu się 
nadewszystko kochać i miłować nakazuje, ma isto­
tnie dobrotliwą i kochającą matkę, to dziecko nie 
winno pafrzeć z zazdrością na dzieci niemieckip w 
Gdańsku, d b  których nie szczędzi się ani pomocy, 
an najczulszej opieki z strony całych Niemiec

Zbliża się święto narodzenia Boga prostaczków 
h:ednych i nędzarzy — a w obecnych warunkach 
los tych Piecmy cii dzieci wprost rozpaczliwy. Bez 
ciepłego odzienia, bez ciepłej s t r a w y ,b e z  tego 
wszystkiego, co dziecku niezbędnie potrzebne, by 
jeszcze w  najrychlejszej młodości losu swego nie 
przeklhyto i przt® myśl mu przejść mc mogło, żc 
w innej ojczyźnie mogłoby mu być leniej.

Okażcie W aszą miłość di? tych dzieci, których 
ojcowie z. taką rozpoczną niema1 odwagą, takim za­
ciekłymi hartem bronili swej wiary swego prasta­
rego jeżyka, jakim Polska Krzywoustych mówiła, 
ód całkowitej zagłady.

O lóż ta mądra i dobrotliwa i wdzięczna Polska 
sprawi dzieciom robotników' polskich w Gdańsku i 
temu btodactwu w ochronkach i temu, które w gło­
dzie i chłod/.irr spieszy na naukę ojczystego języka 
do szkćł polskich

Gwiazókę!
łioiną i piękną gwiazdkę godną o wdzięcznym 

i niądrem sercu.
T-\ piękna i dostoma P oIsko, 1 tóraś w  takim 

podniesieniu ducha umiała uczcić patnięć „niezna­
nego żełn;erza“ obcego narodu, nie zapominaj o 
Twoim bohaterskim, a do niedawna jeszcze prawie 
„nieznanym żołnierzu.**, który przez wieki cale nie 
pozwolił zadawnić się prawom, do morza Ci przy­
należnym, nie zapominaj, jaki dług wdzięczności 
jesteś Kaszubowi winna, szepnij mu z cicha do ucha, 
że garniesz go z miłością do Twego serca — i preyi- 
d z iesz— 'przyjdziesz,' jak; ten kaszubski „gwizdor** 
przebrana, z bogatym koszem Podarków dla bie­
dnych dzieci kaszubskich 'Potoków w  Gdańsku.

Uprasza się dary pieniężne przekazywać na 
konto, Gmina Polska w Gdańsku Bank ^rzfcmysto- 
wcow Gdańsk,, podarki przesyłać pod adresem dla
Gra# tolskiej w Gdańsku do Administracji 
zety Bydgoskiej** w Bydgoszczy.

Gdańsk, dnia 6-go listopada 1922 r.-
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Wiadomo, że Konstytucja z 17. marcT 1221, idąc 
za wzorem francuskim oraz rozwijając ko,';'-, -kwen- 
tnie zasad a rządów'parlamen arnych, przy.-ila sy­
stem pośredniego wyboru Prezydenta tj. przez Sejm 
i Senal włączone dla spełnienia togo aktu w 'Zgro­
madzenie Narodowe. Systern len zwyciężył w Kon­
stytucji wbrew projektom partyj lewicowych — 
zmierza.jącym przez wprowadzenie wyborów b e z ­
pośrednich do p/tiiccsiwicnia rządów parlarrnmtar- 
nych a ufetwden'?. realizacji jedynowładczych zamie­
rzeń. Dzięki temu systemowi Senat — którego kom­
petencje tak zakresie legislatywy jak i polityki 
wskutek opozycji parfji lewicowych w toku obnaP 
nad Konstytucją topniały z dnia na dzień, zachował 
doniosłe a może najcenniejsze obok aprobaty rozwią­
zał !a Sejmu przez Prezydenta — prawo polityczne 
i udział w Zgromadzeniu Narodowem. Według art- 
4. Ustawy przechodniej ao Ustawy Konstytucyjnej” 
zbierze się Zgromadzenie Narodowe na zaproszenie 
Marszułka Sejńui nowegio a nic/: włącznie najróźtii: | do 

7 dńi po dniu ukonstytuowania się Sejmu i Senatu. 
Postanowienie to nie daje pods*awy do oznaczenia 
z całą ścisłością dnia v/yboru pierwszego Prezyden­
ta, bo termin wyboru uzależnia od ukonstytuowania 
się obu ;iał — nie krępując niestety ani Sejmu an? 
Senatu żadnym terminem co do czynności 4 konsty­
tuujących, a wiadomo, że bez takiego przepisu czyn­
ności te mogą potrwać i kilka dni. Przyjmując jednak 
że Sejm i Senat zbiorą- się w terminie przez Kon­
stytucję przepisanym tj. w  trzeci wtorek po wybo­
rach seimowych a więc 28.  bm., że czynności kou-, 
stytuujące nie potrwają dłużej jak 3 dni że igodtiio’ 
z art. 5. ustawy z 27. bpea 1922 r. (zawierajitocj Re­
gulamin Zgr. Nar.) Marszałek Sejmu musi o terminie 
Z. N. zawiadomić członków co najmniej u:s 7 diii 
naprzód, można przypuszczać, żc Z. N. lńe spierze 
się przed 7. grudnia. W obec pos anowiema airt. 6 cyt. 
ustawy, żc do ważności uchwał i wyborów potizeb- 
nc jest quora,n połowy ustawowej liczby członków 
Z. N. i że w  razie stwierdzenia braku tego ąuorutn 
Przewodniczący „może“ (naszem zdaniem „inusD 
odroczyć posiedzenie na czas nie dłuższy* niż 3 dni., 
tue'wykluczone są niespodzianki odroc?;eń; w dodatku 
nie mówi ustawa, co ćcynić, gdy w drugim ■enninie 
Z. N. mc będzie miało ąuoruni. .Miejmy nadzieje, że 
to niedomówienie- ustawy nie będzie powodem do 
odraczaj: lub jakichś „wątpliwości koustytućy jnj cbł 1 
i żc Z. N. już w pierwszym ternihiie da Narodowi 
Prezydenta. y

Momen ami charaktery.-tycznemi dla samego, 
aktu wyboru są; 1) jawność cbrad, 2) pisermiość*
zgłoszeń kiąndydaturj 3) niedopuszczalność dyskusji 
nad zgłoszonemi kandydaturami i ograniczenie ob­
rad do jednego'punktu tj. wyboru, 4) tajność głoso­
wania. Powyższe zasady — podyktowane zresztą 
względami prak'ycznemi —  przyczyniają się niewąt­
pliwie 'do podiiles,Lenia dostojeństwu tego najw yż­
szego w Państwie Zgromadzenia. Po zebraniu kai- 
tek od członków, skrutynium oblicza głosy a prze- 
woaniczacy ogłasza wynik z mównicy. Za wybrane­
go uwisiża się kandydata, który o t y c i a  łiezwzglęmią 
większość ^Tażnie oddanych głosów. Jeśli w plerw- 
szem głosowani': żadon z kandydatów nie otrzyma 
większości, przewodniczący zarznfet drulgie głoso­
wanie a gdytoy i to ule dało definitywnego, rezulta­
tu trzecie, a w razie potrzeby i następne głosowania 
z tą jednak różnicą, że przy trzeciem i następnych 
głosowaniach wyklucza się kolejno tego z kandyda­
tów, który y  poprzedniem otrzymał najmniej gło­
sów. Jeśliby sie : darzyło, że kilku kandydatow o- 
trzyma tę samą .najmniejsza ilość głosów, to przy 
następnem głosowaniu wyklucza, się icii wszystkich 
od wyboru. Jeśliby zaś w dwóch następujących P0 
sobie głosowaniach głosy rozdzieliły się równo mię­
dzy więcej niż 2 kandydatów (żaden nie ma względ­
nej .większości), to los rozsfrzyga, którego z nich 
wykluczyć od wyboru. Jeśli zaś zostanie tylko 2 
kandydatów i w ciągu 2 kolejnych głosowań uzy­
skają. oni równą ilość głosów, los rozstrzyga, który 
z nich .postanie prezydentem. Jak widzimy, ns'awa 
zawiera b. szczegółowe przepisy o technice wybom 
czej, choć nie można^zaprzeczyć, że można.było zna­
leźć inne prostsze sposoby uzyskania bezwzględne? 
większości. Można także mieć obawy, że ta .pedan­
teria właśnie stanic się zachę'ą do kombinowanie 
systemu stawiania karfdydatur i stosowania wogóLc 
snecjMnei arytmetyki.

Zgodnie z zasadą prymatu Sejmu przewodniczą­
cym Z. N. jest Ararszałek nowego Sejinu a zastęp 
cą jego Marszatok Senatu. O wyborzee izawiadsunia 
r.owTłobranego Prezes Ministrów w obecności obu 
Marszałków, .Marszałek Seirnu zaś oznacza termin 
ponownego Zgr. Nar. dla odebrania przysięgi ou ob­
ranego Prezydenta. Finałem czynność* elekcyjnych 
jest przejęcie władzy od ustępującego Prezyden a 
(Naczelnika Państwa) w obecności Marszałków i Prc 
zesa Ministrów. Przy tym akcie Prezydent obowią- 
z, vny . jest złożyć stosowną deklarację ćb do rezy­
gnacji z urzędu iub mandatu, jeśliby taki w chwil? 
wyboru piastował (art. 53. Konstytucji).

4 Sra. Mor

P e n b jo n r t  „ P O lC N I  :«.* Batorego 34. po­
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(Tho bzfiad o i Reading uaoi), 
Z angielsKiego spolszczył

JAN KASPROWICZ, .
V.

Kjtory człek słuszne prawo ma,
A zaś niesłuszne który,

Me 'wiem: to jedno każdy tu wie,
Że grube są każni mu,ry 

J że dzień każay jest jak rok,
A rok ich ma całe góry.

I w it po wiek, że odkąd człek 
Pierw szy uśmiercił brata,

Wszelakie prawo, które świat *
Dla swych v,spółludzi splata,

Ou złam nie umie oddzielać piew 
Na wielkie nieszczęście świata.

f leszcze wie — i niechaj nikt 
Prawdzie tej nigdy nie przeczy 

Że zbudowana każda jest kaźń 
Z kamieni hańby człowieczej 

I by przez kraty nie widział Pan 
Jak  brat swego brata kaleczy.’

Kraty bezczeszczą księżyta, blask 
I słońce kalają "łote;

Chue ukryć snać ta nędzna orac 
Pekielną swoją robotę,

Aby syn boży i czleczy syn 
Widzieć ją  stracił ochoię.

"W szelaki kwiat trujący rad
W  więziennej rośnie dziedzinie,

.Wszystko, co w człeku dobrego jest,
Tu rychło wspdnie i ginie,

Tu. gdzie Lęk stoi u ciężkich wrót;
A Rozpacz strażuje ninie.

/

Tu małe dzieci zamarza głód 
Źe płaczą i dniem i nocą;

Tu chłoszczą sSroych, z nieszczęsnych drwią,
' Tutaj się z starców chichocą,
Niejeden z nas oszalał w czis,

A wszyscy bez siowa się hłocą

■ u każdy kąt to smród i swąd,
Fu każda z cel jest latryną.

Tu, jakby grób miał żywy trup.
Mdlaiwe odory płyną,

Tu, gdzie ten loch, "wszystko się w procn 
Zamienią w treść tę jedyną,

Woda, co więzień musi ją pić.
Podobna jest raczej do śliny;

Skąpo odważon nasz chleba kęs 
Jest jakby z wapna i gliny,

Z dzikiem) oczy zrywa się sen,
Porannej żądny godziny.
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PIO TR MILL& 5)

(Tlómaczył z francuskiego J . ś .).
— Pani —  mówił do niej —  zwracam pani 

wszystkie pieniądze. Nie chcę ani centa. Od r.az,u, 
na początku jeszcze, mówiłem, że z pani jest ko- 
fcwa! A teraz jeszcze jest coś więcej... Do diabła! 
Nie wiem jak to pani wy.łómaćzyć. Ale to jest tak, 
33k z aktorkami — pani wie —  pożą-aa się je, pra­
gnie- się je posiadać całą siłą i stutysięczną wolę po­
żądań, które zapalają. Błagam panią, niech pani za 
mnie wyjdzie! Jeśli pani zechce staniemy się panami 
morza — od Chin po San Francisco. Opanujemy 
cały rticli —  do dziesięciu lat wszystkie linje okrę­
towe będą w haszem ręku i bez naszego zezwole­
nia ani jeden pióropusz dymu nie buchnie na tym 
bezkresnym • Oceanie. Albo pojadziemy t?.jm do Sta­
nów —  będziemy spekulowali na ziemi, na złocie, 
na wszystkiem. Pozakładamy tam miasta i będzie­
my w nich królowali, ho wszystko w nich do nas 
będzie należało od ziemi pod nogami do kominów1 
na dachach. I nikt me będzie mógł w nich mieszkać 
jeśli się na to nie zgodzimy! ani kupować i sprzeda­
wać rzeczy, na które my swego zezwolenia nie 
damy'. Stopimy ludzkość i ulejemy ją w formach 
przez nas urobionych i damy wedle naszej woli no­
we kształty życiu!

Lecz ona nie odpowiadała ani słowem na to 
wszys k o, siedziała z głową ukryta w dłoniach, 
diżąc na calem ciele. A kiedy już Surbeaim op Brnął 
maleńką wyspę, która zamykała wejście do portu z 
trzydziestu tysięcy' ust wzniósł się okrzyk powita 
ny dla nich; tlnm wyciem wypowiadał swój podziw. 
Niezliczone łodzie, yach'y, sampany iworzyly or­
szak tryumfalny ri.sr. Murray. Panie z Kolonji euro­
pejskiej czekały ;uż na nią przy' Dokach Wiktorii z 
kwiatami, z snopami, górami kwśstów, woniejących 
i barwnych. By la to wprost apoteoza; Jazon wraca­
jący ze Złotem Runem. Kar cny Kolumba zaw dające 
do yoiru w Cadix i dźwigające cały ciężar wieko-
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Lecz choć z pragnieniem zmaga się głód.
Jak  żmija z żmiją, mm przecie 

Nie pilno jeść, be —  znana wieść — ,
Go nas morduje w tym świacie,

To, że głaz każdy, dźwignięty w dzień 
Po nocy serce nam gniec.e.

W  serca noc mając. & w celi mrok,
Każdy u swojej płozy;

Obraca korbę w tern pit-kle. swem,
Albo też kręci powrozy,

A zaś, niż dzwonu miedziany brzęk,
ML czerń j  więcej ma grozy.

. i
Żaden tu ludzki nie dotrze głos,

Słóv.' doorych się nie słyszało.
A zaś w okienko utkwiony wzrok,

Litości powada mało.
I  vz pustce tej, ty czyń, co cne tej.

Marnieją dusza 1 ciało.

Tak łańcuch żywota żre nam i cza..
Przez wszystkich my opuszczeni:

Jea.cn tey leje, a drugi klnie,
A inny zaś jęknąć się leni. 

i Lecz prawa boże łagoane są.
Połamią serca z kamieni.

Atoli każde i  ludzkich serc,
W więziennej złamane ocli,

To dzban stłuczony, co skarbem swym 
Z samym się Bogiem dzieli 

I w trędowatych przelewa dom 
Kosztowny zap-uch anieli

Szczęśliwy ten. kto serce mg 
Złamane i zgładzić może 

Grzech wszelki swój i w życia bój 
Na wygładzonym iść iorze! > /

Li dla złamanych serc ma Pan 
Sw e tnilos-iefdzie boże.

A ten z obrzękłą szy ją człek,
Z oczami ten zmarł wiałem!,

Czeka, ażeby święta go dłoń 
Do rajskiej zawiodła ziemi 

Pan wie, czem serca złamane są,
I  nie pogardzi niemi.

Człowiek w czerwieni, głosiciel oraw,
Da? życia mu trzy tygodnie,

Tak, trzy tygodnie, ażeby mógł 
Z duszy usunąć kłodnię,

Ażeby ze krwi mógł obmyć dłoń.
Co popełniła zbrodnię.

Dłoń, co trzymała żelazny nóż,
Krwawemi obmył Izami.

B o krew 11 krwawe zmywają tey.
Li one są lekarzami: •

W  biel Chrystusową zmh-m&r  ̂ już krwią 
. Miecz się Kaina nie plami.

oomnej chw ały człowieka, który świat rozszerzył. 
Nelson w Neapolu, gdzie nań oczekiwała jogo stra­
szliwa miłośnica Lady Hamilton —  wszystko to nic 
wobec tryumfalnego przyjęcia jakie zgotowało tego 
dnia miasto Singapour v dowie po Alfredzie Murray*u. 
Wysunięto kładkę z okrętu do brzegu i na niej uka­
zała się oczom tłumu nikła kobiecina, pokorna i ci­
cha, z przerażeniem maiuiącem się na pomarszczonej 
twarzy, z siwiejącym włosem u sktoni, ubrana w 
pomiętą żól.ą fularową suknię i właśnie suknia ta 
zdawała się ją jedynie w tej chwili obchodzić i że­
nować. 1

— Na miłość Boską — powiedziała, cofając sia­
dajcie mi czarną suknię. Nie mogę się ludziom tak 
pokazać! To niemożliwe!

W tedy zaczęto szeptać wkoło niej:
— Biedna kobieta! W yjechała w napadzie sza­

leństwa, a wróciła zupełnie zidiociała!
.Ale ci, k ‘órzy tak mówili, mylili się. W racała 

tar a .  s a rn a , jaką wyjechała. Była zawsze tą sama 
dobrą angielska żoną, która kornie czeka na rozkazy 
swego pana i władcy, koi jego zmysłowe zachcenie, 
tak, jak zasookaja jego apetyt, doglądając w kuchni, 
dba o jego wygody i średniej zupełnie miary -gospo­
dyni prowadza mu dom. Pozatem jeszcze chodzi do 
kościoła, szanuje to wszystko, co nauczono ją szano­
wać w dzieciństwie i przestrzega skrupulatnie prze­
pisów towarzyskiego Kodeksu. Lecz teraz pan i wła­
dca już nie zyf,1 a ona spełniła czyn przeciwny całe­
mu zespołowi zasad, któremi kierowała się dotąd 
czyn urągający wszelkiemu umiarkowaniu, czyn 
zgoła nie kobiecy! I czuła się nieskończenie biedną, 
bo nie odnajdywała siebie samej, nie mogła zrozu­
mieć co się z nią s ało. W obec swej nagłej sławy 
odczuwała jedynie bezradną rozpacz, że nie czuje 
sił na zniesienie je j gniotącego ciężaru Ludzie się 
bili wokoło, aby inóaz na nią spojrzeć chociaż; nie­
siono ja na rękach siedzącą w powozie, patrzono na 
nią jgk na fenomen, a ona odnajdywała w każdem 
spojrzeniu, w każdem słowie oczy i głos kąpitana 
Yankesa. Ludzie widzieli w niej kobietę niezwykłą, 
myśleli, że jest jeaną jedyną potężną wolą, a oto on..-, 
się czuje jeszcze słabszą, niż była kiedykolwiek w 
życiu Bowiem cały zaoas je j przeciętnej, w  życic

W  Reading, zr więżfcn-ir, nieszczęsny tiSJefc 
W  wyklętym leży grobie:

Żre go p«oir.ićt»ia ostry -rąb;
W  kiru płon^oej ozdobie 

•Leży i Sifedfi stadnego grób 
• Nie pozostawi po sobie. ^

1 nieci. tam leży, dopóki na głos 
Chrystusa nie zmartwychwstanie:

Daremne tutaj poczciwców łzy.
Daremne serca łkanie;

MusjaJa taka spotkać go śmierć.
Bo zabił swoje kochanie.

Ale zaoija każdy z tas 
To, co ukochał. Człowiecze,

Słuchaj': ter, okiem morduje złem.
Ten cię pochlebstwem zasiecze,

Tchórz pocałunkiem, dzielny «m?-ż 
Rycerskie nią na to miecze

K O N I E C .
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VI

Z SALI KONCERTOWEJ*
i

, Ign&cy FrisSman.
Koncert Ignacego Friedmana ściągną* tłtony pu­

bliczności, pragnące? m słyszeć jednego ze -znanych 
współczesnych pianistów. Zaciekawienie było tsw 
żywsze że i. Friedman dawno .iie występował we 
Lwowie, do 'którego dochodziły tylko echa zsgrt- 
nicznnch trimfów pianisty. La*a wojenne nie prze­
szły he>2 wpływu na talent 1. Friedmana, Taient jego 
skrystalizował się w jasno określoną indywidualność, 
której ceciiy cnożna łatwo określić. I. Friedmana fnfc- 
żnaby m/.wać mistrzem ton u dziwnie subtelnego 
wprost aksamitnego! którym pieści się i rozmarza 
zarówno siebie, jak i słuchaczy. Gra też jego nosi 
wyraźnie ślady dużego sentymentu, który chwilami 
przechodzi nawet w pewien seu‘ymenta.lizm, zmrta- 
szcza przy wykonaniu dzieł Brahmsa i Mozarta. Ar­
tysta łnterpreluje azieła Chopina interesująco i z po­
lotem, pomimo niept/rzebnych pasaży, zdwoień ba­
su i innych ozdobników, nie świadczących o zbytnim 
pietyzmie. W ariacje Brahmsa na temat Haendla od- 
twrorzy? pianista bardzo pięknie, wydobywając osra?. 
to inne efekhi barw dźwiękowych. Druga część pro­
gramu obejmowała „Triąnę“, utwór hiszpańskiego 
kompozytora Alheniza, nie imponujący wprawdzie 
z by triem inwencji i głęoią natchnienia, lecz ciekawy 
rytmicznie, nadn Serenadę Schuberta w opracowa­
niu ! isz a i parafraza Godcwskiego na tematy Nie­
toperza Snaiicsa. Os.atme dzieło było wyłącznie po­
lem ćla popisu błyskotliwej techniki I. Friedmana.

Dr. Adam Mitschs

codziennem wys^arczającej woli wyładował się ! spa­
lił naraz w jednym jedynym akcie gwałtu... _ Odtąd 
będą ludzie ^podżicwali się po niej zawsze rzeczy, 
o których już nigdy nic będzie zdolną; wyszła z sza­
rego stada kobiet i nie było już dla niej miejsca na 
swiecie. O ileby ją  kiedy jaki mężczyzna chciał po­
jąć za żonę, będzie to chyba bydle, opanowane )ni- 
talną ambicją, jak ten iziki *narynarz przed chwdlą— 
a ona pizecież byłaby go oszukała gdyby go była 
Ptzyjęfa, bo mogli mu przynieść tylko słabą duszę 
dziecka A gdy tak myślała, lu n  oKlask.wal ją  na­
okół — wznosi? okrzj ui na jej cześć, składano jej 
hola jako uosobieniu siły i niespożytości aingieiskie. 
rasy... ! msr. Murray zapragnęła nagle szczerze 
z całego serca, aby ją  śmierć wybawiła litościwk 
od życiat

Lecz nie umarła. Bóg, którego o zmiłowanie bła­
gała odmówił jej tej łaski. I gdy pełnomocnicy jej 
składali passywa banku „Murray et Cie“, gdy z!i-‘ 
kwidowali wszystkie imeresy. sprzeda1! dom, klien­
telę, nawet nazwisko człowieka, z którym los swó. 
niegdyś złączyła, pozostała jej zaledv;ie maleńka 
renta, coś całkiem biednego i znikomego! Porzuciks 
gorącą krainę, gilzie przeżyła swe szczęście, wró­
ciła do Angiji i samotna, szata w swej ż ło b ie  i jak­
by bezpłciowa. Taką poznałem ją właśnie w Lon­
dynie w pewnjT.i bcardmg-house. nędznym pensjo­
nacie dla niezamożnych ludzi, gdzie mięsaka duże 
biednych starzejących się kobiet —  uczciwych, smti 
tnych 1 głupich. Jest tak podouną do swego otoczę 
nia, że nikt nie chce ■wierzyć, gdy który z jej aa 
wnych znajomych,1 ( dwiedzających ią z rzadka opo­
wiada jej przciziwną historię; mia, b,>v,dem nie znosi 
tego wspomnienia i nigdy wogóle nie mówi o swej 
przeszłości. Naokoło je j oczu -ysuje się siec drobnych 
zmarszczek, nos ma szpiczasty i blady, a szczegól­
niej przykre i smutne zarazem wrażenia —  smutne, 
że aż serce się ściska —  czynią mikroskopijna żyłki 
nabiegłe krwią, lcfóra nadaje jei policzkom nienatu­
ralną różowość, a całej twarzy fałszywy oozór mło­
dości. Dziś msr. Murray icst tylko wystygłem cia­
łem, w którem dusza zamarła!

K O N I E C .
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~  „Gobelin14 Zalewskiego, którego premiera idzie 
dziś, tj. wc  ̂czwarlck w Teatrze Wielkim, zaintere­
suje niewątpliwie .Szei okic rzesze naszej inteligencji, 
która bydzie miała przecl oczvma obraz naszych dzi 
skąs^ych stosunków' powojennych. Autor bardzo 
Zgrabnie i dowcipnie ujął treść swej sztuki, w (famy 
ciekowego widowiska. Reżyser p. Rasiński oraz ar­
tyści, dokladaią wszelkich starań, by całość w /padła 
jak nr ifet-iej.

-  Lachowska w „Carmenie4'. W sobotę w Teatrze 
Wielkim odbędzie się p iaw szy wysięgi najgłośniej­
szej dz(ś w' Polsce rcpiezentantki „Carmeny11 p. La- 

r) chows! icj. Niezrównana artystka wystąpi u nas tyl­
ko dvća razy. -Każdorazowy występ Lachowskiej w 
„Carmen1' spotyKa się wszędzie z  entiusjastycznem 
przyjęciem.

~ XI. Posiedzenie Kola lw ow skiego 1'NSW. od­
będzie się orna' i 8.. bm. w sobotę o godz 7 wiecz. w 
sali fizyki 3. gimnazjum (1. szkoły realnej ul. Kubali), 
Porządek dzienny: 1. Protokół. 2. Odczyt 'prof. Uni­
wersytetu dr. Franciszka Oioera pt. „Lekarskie po­
glądy na psychiczny rozwój dziecka szkolnego". 3. 
Wnioski i interpelacje.

- -  Z Pelsk. Tow. Ekonomicznego. W  sobotę dnia 
J8. bm. o godz 6 wiecz. odbędzie się w sali Izby 
handlowej i przemysłowe] ociczyt p. dyrektora DL 
Tadeusza Dwernickiego pt. „Ustawa o rozbudowie 
miast11. — Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 

! i ‘wprowadzonych gości
— Posiedzenie Tow. filologicznego odbędzie sie w 

sobotę dnia 15. bm. o godz. 6 wiecz. w sati VII. na 
Wszechnicy (I, p.) Porządek dzienny’: !• Dr. WL Cho 
daczek Spostrzeżenia naukowe j-do iatyry menjppej- 
skiei Warrona pt. „Sesculixes‘\ 2 . Prof. Dr. Kowal­
ski: Luźne komunikaty. 3. Prof. Dr. W itkowski: 
Lista królów medyjskich u Aischylosa

— Odczyt „Le symboiisme francais et Albert Sa- 
»naiR“ wygłosi piof. Nciyiile w piątek dn. 17. bm. o g. 
'7. wieczór w lokalu 'I Gwarzy siwa „Przyjaciół Eran- 
c ji" (sala Gal. Kasy Oszczędności, ul. Jagiellońska 
l. 1 , 1. p.) — Wstęp dla człor.kow Tow.. dla studen­
tów i uczniów — 50 Mk , dia innych osób — 200 Mk.

— „Odrodzenie11, stow. ndodz. akatl, urządza w 
sali Cz.\ telni Akademickiej (Łozińskiego 7) w piątek 
dnia 17. bm. o yedz. 7. wiecz zebranie dyskusyjne z 
referatem kcl. W  Skimskiegc na temat: „Istota 1 pod 
stawy kwęstji społeczne!11. Geście mile widziani.

— N« dochód budowy kaplicy „Orląt4* Czytelnia 
Katolicka (ul. Piekarska I 28) urządza w sobotę dn. 
r8. bm. wieczorek muzykalno-wokalny. — Na zakoń 
cze:iió'"kólko amaloiskic odegra pastei sceniczne Ja 
na Ldcly „Jak liście z di zew strącone1'. — Początek 
o godz. 7. wiecz.

— Dr. R£dwan i dr. To Rhama dają w niedzielę o 
g. 8-ej w kole iii.-art. przedstawienie w zamkniótem 
kole, celem ukazania eksperymentów, których nie 
wolno czynić przed szerszą publicznością. Pilety; 
imienne nabywać można w Sekretariacie kola lit.- 
artysiycz,nogo.

— Gaz i elektryczność drożeją. Na posiedzeniu ko­
mis vj elektrycznej i -gazowej-,. odbytem enegdaj, u- 
chwulcno podwyższenie epłal za gaz o 15 do 2(J pr.. 
i opłat za światło elekt tyczne o .50 pr., a to wskutek 
podrożenia węgla o 100 n o c . Podwyżka ta ntiipra- 
wdopodobnici pizyjęia zostanie na czwartkowem po 
siedzeniu Rady miejskiej.

— Połączenie kójejou e z Ukrainą sow. przez Pud- 
wołoczyska. Począwszy od 1 . listopada 1922 r. ix;d- 
jęto ruch pociągów osobowych im. 3 1 nr. -1 pomię­
dzy Pcdwołoczyskarni a Wołoczyskami z Ukrainą 
sowiecką. Pociągi te będą miały połączenia do po­
ciągów pospiesznych nr. 20] i 202. Podczas jazd: na 
tym szlaku wagony mają być zamknięte, zaś okien 
otwierać nie woino. Pociąg nr 4 (PodwoloczyskM 
odjazd 17.21, Woloczyska przyjazd 17.^1) bodzie kur­
sował w każdy czwattek i poniedziałek, pociąg nr. 3 
(W oloczyska odjazd 10 10, Pt dwoloczyska przyjazd 
10.28) \v każdą środę i niedziele

— Obliczanie kosztów utrzymania. W  głównym 
urzędzie statystycznym w Warszawie odbyta się 
we wtoick konferencja prasowa w sprawie oblicza­
niu wziostu kos/te ,v utizymania. Wyjaśnień udzie­
lał naczelnik: wydziału statystyki pracy, cen 1 prze­
mysłu p. Lipiński. L/nając słuszność zarzutu, że ilo­
ści niektórych artyiculćw, uwzględniane przy obli­
czeniach, są zbvt t iskie, komisja zamierza wprowa­
dzić zwiększenie tych noim. Niedostateczne są ró ­
wnież noirny odzieży. Zużycie palta obliczone jest 
na przeciąg 6 lat, ulu a nie na 5. Komisja w swoich 
obliczeniach -nie posiłkuje się cenami oficjalnemu Cen 
żywności ćostaicza inspekcja handlowa magistratu,

o

okrucieństw okraś®
W czoraj tj. w ostatnim dniu rozrprawy przema­

wia? obrońca: oskarżonego dr. liankiewicz. Przcma- 
Awiat, zręcznie i dobrze, ale najlepsza nawet obrona 
me zdołałaby zaprzeczyć faktom tak niezbitym i o- 
czywistymr, jak właśnie dowody winy mjr. Fedoro­
wicza. To eż werdykt przysięgłych zapadł, bo za­
paść musiał, prawie w  całości na niekorzyść oskar­
żonego

W ięc tylko na pierwsze ipyUnie- czy oskarżmy, 
winien jest zamordowania por. Bałata — odpowic-

-i łw aJlto a -iS L i • • i. dziano jeanym głosem twierdząco, a 11 przecząco,
a W J.d sia» iy ck - .c ta n A o w  l i r i y ą  m > M  Na drugie: czy c ta rz o u y  y-inien jesi r >
S S C -  W  w  slę- m  m a a m .  I .M rftw an iu  poi, Mieleckiego _  od,Jo -iedziano 7
W  swych obliczeniach komisja przyjmuje ceny prze­
ciętne w każdym tygodniu, na każdy zaś miesiąc 
wyprowauza z tych tygodni przeciętny wziost droży 
zny. Główny Uiząd statystyczny podjął prace, celem 
Mstaiema rzeczywistych budżetów rodzinnych. Bu­
dżety I ; pocYinny by jednak podlegać rewizji kilka 
razy uo roku. Wkcńcu zaznaczyć należy, że jeszcze 
w tym miesiącu odbędzie się posiedzenie komisji, c e ­
lem omówienia sprawą zmiany sposobu obliczania 

L wzrostu dro/yzuy
— Sprzedaż znaczków pocztowych. Ministerstwo 

Poczt i Tclcgiafów  vydało roauoi zaJzenie. mocą 
którego prywatne by są upoważnione' do sprze­
daży znaczków pocztowych, o ile uźyska.ą zezwo- 
lenie właściwej D yickcji Poczt i t elegrafów. — 
uwzględnione będą przedewszystkiem podania inwa- 
liaów-wojennycli, wdów i sierót po wojskowych, 
wdowy i sieroty pi pracoiYniliacii pocztowych i po 
urzędnikach r-ańr,twowych. Ten, kto chce sprzeda­
wać znaczki ipe cżtcwe, winien wykazać zaświadcze­
niem władz, żc dysponuje odpriwiednim lokalem. — 
órowiZja uięjiwaJcna przez Min. Poczt i Telcgr. >vy- 
nosi od’ pierwszych * ćuOO mk. 2 proc.,- od dalszych 
kwot i pi oc

— Rabin w op.-Dch. Protokoły policyjne doniosły 
onegdaj o pewnym labinie, który w godzanach po­
rannych stucijówS t.iirnud a w wieczórro/ch podąża! 
na czarną gicklę, gdzie-' zajnurwa-l się In.milem obcą 
waluta.. Dzisiejszą, kronika policyjna nową z ukrycia 
wynosi afeię ,.i ab iracką'1., Gtc Mciloch Rubin, rabin 
zamieszkały przy ui. Rzeźnickiej 1. 9, oskarżył w ko 
misarjacie ji-olicii sv;a żonę Sosię i Józefa Merha o 
gwałć publiczny. Uboje w> "zuclh rabina z jego mie­
szkania i ęibzSófcW go możności modlenia się w po 
koją z pisanych ksiąg, przedstawiających wartość 
12 milj. mk.1'. Tak spiawę przcdstawńł w-' komisaria­
cie rebe Mciicch — ir-acze; ja  oświetlił Jcect Meth, 
który żazraczyi', że labin wyrzucił żonę na bruk • u- 
liczny i je j ież plącz spowodował, iż postanowił od­
płacić -beknem za iiadcbne. Historia, tym razem „ra- 
oinacka" jedna z wielu...

— Z nowo ccikrviich warsztatów „obywatelskich14. 
Senzac.łą cmia wczorajszcgc były re\%iz;e, przepro­
wadzone przez policję u kilkunastu właścicieli kanto­
rów, u których zakwestionowano innósiwo obcych 
walut i zabrano .księgi, wskazujące na to, iż cały, ha 
szeroką skalę jpio wodzony handel obca walutą o tnę 
jał staiannie aiogę, wiouącą do PKP. i wogóle pro­
wadzony był pcza nawoasert: obowiązujących prze- 
piso „ . Sżczcgólnie : e wiz ja ey kantorze Griissa przy 
ul. Reitana p izjniesla obfity luaterjaL — Opowiada­
ją, że w kawiarni „City44 pT-zeprowauzanc są nu-. 
Lardcwci wysc-kdści różnorodne interesy spekulacyj­
ne, wskutek czego skarb państwa ponosi ogrotmią 
szkodę. Rewizja policyjna, dokonana wczoraj w o- 
wej kawuarni, wj-wełała wśród zebranych w liczbie 
około tysiąca „obywateli z mniejszości narodowej11 
popłoch wprost nit-cpisany. Właśnie na każdym nie­
ma! stoliku 'Spisywano transakcje, które interesowa­
ni w mgn.eniu oka podarli.

— Znaczna kradzież biżuterii. Znaczną kracLdeż 
kosztowności popełnił ulew 5 śledzony na razie sntaw 
ca  na szkodę Henryki Rocurkowei, zamieszkałej 
przy ui, Śnieżnej 5. /abial jej bowiem sześć złotych 
Pierścionków, dwa złote damskie zegarki, trzy złote 
bransolety i dwie obi ączki ślubne, ogólnej wartości 
zw jtó 1 mili. mk.

— Przygnieciony ciężarem wozu. Mikołaj Łemko 
przygnieciony zoital wczoraj ciężarem fury, nałado­
wanej djzewc-m. Ciężko potłuczonego przewiozło 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala.

— Rozbicie w( zu meblowego na ketel. Na dwor­
cu gió\vnvm albo na tiod ze między Lwow em a Sta­
nisławowem rozbhy został wóz nubiowy, zawjera- 
jaey riieble i rczmaite pakunki F . Liebcrmanna Zło­
dzieje w ic  „li walipkę, raS terającą garderobę i bie- j  

liznę wartości zwy,|“ 3 milj. mk.
— ,-Oiiara Kainowej 2btodit«. Do tutejszego szjpttala 

przywieziono W czci aj ciężko rannego gospodarza 
z Rodariczy, Michała Lanov If f l . . który pacli oiiarą 
zbrodiiieze|p zamachu ze strony ukraińskie; za to, 
iż zas‘aaał w komisji wyłoorczej. Sprawcy strzelili 
do ni.go z r.ewdwerćY.' raniąc go tak ciężko, iż Ła­
nowy v diiiit wczciajszym  życia dokonał. Sprawę 
prti- -adzi r. Wiloszyn^ki. który zarządził sekcję j 
zwiuk. Gbaj spra.rcy zamachu zostali już areszto- ; 
w ani. 1

Za ciusze ś. P. Wlcćzim.j .z? I jSerz^ya Shlb.tSsw- 
s łtth  pOit ł̂yliU Sir ob;c.r;'e Jw .va, iako w 4-ta rocznicę 1 
iqn Smioic o. budzie śĄ  M ris Sw S*Johna d. 17 go l*,s o  
pada o 10-tej ra'110 w kcścL-iC K.atcdiaioym. “ ó124 J

głosami twierdząco, 5 przecząco. Ma trzecie pytanie, 
główne: czy oskarżony winien jest, żc jako komen-' 
dant rozmyślna zaniedbaj saka/n strzelaniny do bez­
bronnych — odpowiedziano U glosami twierdząco 
(ż tego 3 głosy z wyłączeniem słówa „rozmyślnie11), 
l głosem przecząco. Na czwmrte pytanie: czy oskar­
żony spowodował i rozmyślnie dopuścił do rabun­
ków i gwał ów — odpowiedziano 12 głosami twier­
dząco Ocdien gios z wyłączeniem słowa „rozmyśl­
nie'1). Na piąte pytanie główne: czy oskarżony sa­
mowładnie pozbawiał wolności spokojnych obywa - 
fuli państwa —• odpowiedziano 9 glosami twierdząco, 
3 głosami przecząco. Na szóste i ostatnie p y  a nie 
główne: czy oskarżony winien jest, że grożąc oso- 
Lmn niewinnym śmiercią, mógł nabawić te osoby lę­
ku i o b aw y — odpowiedziano 12 głosami ?y!ierdząco.

Po ogłoszeniu werdyktu lawy przysięgłych try­
bunał udał się na naraoę i po kwadransie zapadł wy­
rok, skazujący oskarżonego na 15 hit ciężkiego wię­
zienia. obost-zonego odosobnmnem zamknięciem i £>oJ 
stem jednodniowym raz w roku.

Oskarżony wyrok przyjął.

Dział ekonomiczny.
GIEŁDA LW OW SKA. '

Lwów, 15. listopada 1922.
Z akcji bankowych notowano ^ZiemsKi Bank Kre­

dytowy po kursie 900, Powszechni? Bank Kredyio- 
w y awansował z 450 na 475. Bank Hipoteczny noto- 
want> po zwyżkowym kursie 1.200,

a-g akcjami przemyslowemi w dalszym chigu 
ożywinaiY'. Początkowo silnie zwyżkowy, pod koniec 
giełdy się osl-.bily.

Ckodorów, który osiągnął kurs 3J.000 obniżył się 
z końcem giełdy na 20.000. [W Krakowie 30.000.
27.000.

Oikosy rozpocząws.zy kursem 20.000 awantowały 
prze b'Uow'0 na 24.000, następnie cbniż\Jv się nu
19.000.

Ćmielów efekt. awanscAvał na 12.000 i hst tym 
kursie się utrzymał. Ćmielów nieefektywny 8.300.

'Gafota ay.-ansowawszj' z 5.000 na 6.200 zakoń­
czyła! giełdę początkowym kursem 5.00U,

Gafota pisana 4.3C0.
Polska Nafta rozpocząwszy lunsem 7.300 obniży­

ła sie pud koniec giełdy na 5.800. W  Krakowie 5.500. 
W  W arszawie 4.800, 5.200, 5.000,

Zieleniewski 19.000, 20.000, 19.000. W  Krakowie
20.000.

Pezct awansowa! z 3.400 na 4.000.
Siersza 1 .7 0 0 — l ; 3 0 fj. f
P. T. 11 1.700, 2.700, i .900.
Barowozy, które dochodziły do 4.800 obniżyły 

się z końcem giełdy na 4.200.
Karpaiit 4.600.

W ulnty i d ew izy;
Mcdjolati 770: Belgja 920: Praga 510—508; B er­

lin 230—220; Budapeszt 715.
Według telef. wiadomości notowano w W ar­

szawie :
Polary 16 000 15.800' Berlin 220, 205, 210; Lou< 

dyn 71.700, 71.200, 71.400; Szwajcaria 2.950—2.930. 
Zurych 1P A T ). Kursa riełdy c dnia 1.5 X] ■
B en in  p oczątk o w e <VC7 '5 '« k oń cow e 1 '0 0 0 , H oiandjs  

2 !3  6 0 , Nowy Jo rk  144— 0 0 0 - .  L onayn  24  3  h P a r  Z 36  25 
00  0 3 — M e lid a n  25  23  — 0 ' 0 0  B ruk sela , O-rOO, K epen hą. 
ga 000  — 0 0 0  00  Sztokholm  oi.OOO. (1000(5 C hrysljanja —

-  00*03  M a.lryt 00-00  OOik', B u e n o s  Ay<-«p 0 0  CO. 
kra Ja  17-350  c‘ 0 0 , B udapeszt 0 '2 2 ' — , "ćagrzeb 2 2 !/« 00  0 — 
B u k areszt 3-55  \Varsaawa 0  0 ,l#/j 0 W  Wledeft 0 .0074  
0 -00 - Austr. k oron y  Siem.pl, O'OG'75 .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 15, listopada 5922.

Na Oreddzie do transakcji nie doszło,
Podaż w zbożu  twardem nieco silniejsza, przy 

chwilowo słabszym popycie.
Strączkowe zadzynają się pojawiać na rynku.
W  ziemniakach przemysłowych bardzo silna 

pod oz b ez popj tu.
Tendencja chwiejna, usposobienie rezerwowane.
Nastepue zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 

się w piś/ek dnia 17. listopada 1922.

t
labra Kdrr»ickn

M isy-AeMtta poczty
ki zmirta e?’-fa 15 hm 19-2 pr. diugicli i riężnch cierpie- 
w |s  h i/rrezyw-,?.y lit 30 W smuilcti pogrążeni'z;fpra- 
j.:’ s-aj.j na obrzęd pogr e ;oyy kr:vnvth znajomych 
ofi uTO-y odbę ze  się clnm i7_b;t). o g‘)d., 2 'ponof 

7. a lateiuji przy ui. Piekarskiej i. 52  6 1 13
A'ati<a 1 brat g!t
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Polski Bank Przemysłowy
1. W czoraj przedpołudniem odbyło się X. doroczne 

wame zgromadzenie akcjonariuszy Polskiego Banku 
Przemysłowego przy licznym udziale członków. 
Prezea Rady nadz. Lewakowski zagajając obrady, 
stwierdzi! dostateczną ilość obecnych akcjonariuszy 
a następnie podkreśli} olbrzymi rozwój Banka Prze­
mysłowego, któryr potrafił skupić koło s i™ e  kapitał 
i zgrupować wielką ilość pierwszorzędnych iirm prze 
mysfowych. To było podstawą rozwoju Banku a by­
ło służbą obywatelską dla przemysłu polskiego. Po­
lityka Banku jest wybitnie przemysłowa.

Produkcja Polski nie odpowiada je j kolosalnemu 
bogactwu naturalnemu ale też dzięki w lwiej części 
działalności Banku Przemysłowego, produkcja ta sta­
le się poprawia.

Z porządku dziennego dyr. Padewski przedstawił 
sprawozdanie kcfniisji rewizyjnej. Komisja badała 

bilans, księgi i znalazła wszędzie wzorowy porządek
P. Baczewski stawia wniosek na udzielenie ab­

solutorium.
Adw. dr. Strzemieński uprasza o kilka wyjaśnień, 

Których udzielił dyr. dr. Szarski.

W  dyskusji zabierali głos pp. Abrabamowicz, 
•zamojski, Lewakowski, Fryling i inni, ppezem spra­
wozdanie jednogłośnie przyjęto, dyrekcji udzielono 

'absolutorium i wyrażono podziękowanie za owocną 
działalność. P

Pyr, dr. Szarski dziękując za wyrazy uznania 
.składa podziękowanie gronu urzędników Banku za 
'skuteczną współpracę. O rozdziale zysku za r. 1921 
'wspomnimy na inneni miejscu, tu zaznaczamy7, ż e i 
iucnwalono wypłacić od akcji 5 pres dywidendy i 10 
pro. surerdywidendy a choć na młodzież wyższych 
zakładów naukowych Bank Przemysłowy i instytu­
cje z r.im związane ofiarowały już około 15 milionów 
marek, Bank Pizem ysłow y przeznaczy na ten cel 

'jeszcze milionowe kwoty.
Z kolei powołano do Rady zawiadowczej pp. St. 

Badcniego, dr. WI. Jahla i dyr. Zygm. Szulakiewicza 
a do komisji rewizyjnej pp. dyr. dr. Kwiatkowskiego, 
'Padewskiego 1 Misiewicza. Po uchwaleniu drobnych 
winian niektórych postanowień statutu, o godz. 1 
zamknięto obrady,

SPRAWOZDANIE D YREKCJI.
Polski Bank Przemysłowy sprawozdaniem za r. 

1921 zamknął działalność 11-letniego swego istnienia. 
Wskazanem jest przeto, by podać do publicznej wia­
domości sprawozdanie tej największej prawie w 
Polsce instytucji finansqgvej, która położyla już iylc 
zasług około budowy i oubudowy naszego przemy­
słu i choć pobieżnie wyliczyć warsztaty przemysłu 
powołane przez Bank Przemysłowy do życia.

Rok sprawozdawczy byt dla Polski pierwszym 
rokiem pokoju, atoli nie przyniósł za sobą jeszcze 
poprawy stosunków ekonomicznych. W  pierwszych 
trzech kwartałach roku stosunki te uległy nawet po­
gorszeniu, albowiem waluta nasza wskutek nieustają 
cej inflacji coraz więcej traciła na w arLości. a jej 
gwałtowny spadek we wrześniu wywołał dalsza nie­
zwykłą tzwyżkę cer i płac. Jednakowoż z jednej 
strony korzystne ukształtowanie się stosunków po­
litycznych, z drugiej energiczne kroki Ministra Skar­
bu. dążące w drodze ustawodawczej do uzdrowieni 
budżetu Państwa, już jesienią wydały pożądane owo­
ce. Marka polska podniosła się, nawet nadto szybko 
w kursie, wskutek czego i drożyzna nie robiła w 
ostatnim kwaitale dalszych znaczniejszych postępów.

Szczególnie truclnem jest w takich czasach two­
rzenie nowych warsztatów przemysłowych ze 
względu na kolosalne zapotrzebowani^ kapitałów 
zakładowych i zupełną niemożność kalkulacji na dal­
szą przyszłość. Na banki spadają w takiej epoce cięż­
kie obowiązki..

Ltrzyrnanie pogotowia płatniczego wymaga 
wśród tak anormalnych stosunków gospodarczych 
niezwykłej oględności, a to ternbardziej, jeżeli się 
zważy, że krcdyty udzielone rodzącemu się u nas 
pizernysłowi —  a nasz przemysł znajduje się w ła­
śnie w tem staajum — nie często noszą na sobie cha­
rakter obrotowy, a nawet kredyty handlowe nie cyr- 
kułują szybko, zwłaszcza wtedy, gdy wskutek nie­
spodziewanej zwyżki wartości pieniądza, która na­
stąpiła u nas pozną jesienią, zbyt towarów jest utru­
dniony.

Bank Przemysłowy7 wśród tak ciężkich warun- 
ków potrafił jednak sprostać olbrzymiemu zapotrze­
bowaniu kredytowemu, utrzymując w całej pełni po­
gotowie płatnicze.

Wyniki działalności Banku były zupełna* zada- 
wawalniaiące mimo niezwykłe zwiększenie płac pra­
cowników i wszystkich wydatków, stojące w ści­
słym związku z dławiącą drożyzną. Spełnienie zadań 
Banku wymagało jednak oczywiście bardzo silnego 
powiększenia środków własnych. Ciągłe podwyższa­

nia kapitałów zakładowych spółek stanowi zresztą 
charakterystyczną cechę naszej epoki, objaw znaj­
dujący swe wytłumaczenie w upadku waluty.

Na mocy uchwały7 Nadz yyczajaego Walnego 
Zgromadzenia z 29 kwietnia 1920, oraz Nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia z 20 kwietnia 1521, upo­
ważniającego Dyrekcję do podwyższenia kapitału 
akcyjnego do wysokości Mk 507,920.900 przez emisję
1.100.000 pclnowpłaconych akcji imiennej wartości 
Mk 2S0 każda, przeprowadzono w roku sprawozda­
wczym ponowne * podwyższenie kapitału do Mk
367.920.000 zasilając znacznie własne fi:ncus2e  rezer­
wowe.

Oddziały Banku Przemysłowego.

Z początkiem roku sprawozdawczego uruchomił 
Bank Oddział w Gdańsku, zaś jesionią otworzył Od­
działy w Warszawie i Łodzi. Pt nadto uruchomiono 
Oddziały w Sanoku i Nowym Sączu. Wszystkie Od­
działy pracowały bardzo zadowalająco.

Instytucje nokrewae P. Bankowi Przemysłowe­
mu lub też przy jego współudziale założone i iinan- 
sowóae przedstawiają nader pokaźny szereg.

ściśle z Bankiem zaprzyjaźniony7 Śląski Bank 
Przesnystowy w Bielsku rozwinął w roku sprawo­
zdawczym żywą działalność na terenie przemysło­
wym Sią^ka Cieszyńskiego i wypłacił 35 prc. dywi­
dendę. Z początkiem roku 1922 podwyższono kapitał 
akcyjny do wysokości Mk. 100,000.000, zas w maju 
1922 uchwalono przeprowadzić dalszą podwyżkę, do 
Mk 20.0,000.000,

Warszawski Bank Przemysłowy7 w Warszawie, 
kontynuował swą dzialamość na terenie W arszawy 
i Kresów Wscnoćnicri wykazując Dardzo zaaawala­
jące zyski.

Polski Bauk Kresowy wszczął swa. działalność 
na Kresach Wschodnich osiągając pomyślne rezul­
taty7.

Dom Bankowy Id. Ripper i Ska w Krakowie, ko- 
tnandyta założona w roku 1919 rozwija się normalnie.

Dom Bankowy Robert Goidśchmid & Co, W ie­
deń. założony w roku 1920 przy znaczniejszym udzia­
le Banku wykazał dobre wyniki, prowadząc interes 
bankowy7 przy specjaiuem uwzględnieniu stosunków 
polsko-austrjacidch.

Syndykat pizekazuwy Banków polskich, S. A. 
w Warszawie, zaiożouy przy u spókiuckac Banku 
pracował pomyślnie u  Jzic-c/inie przekazów amery­
kańskich

Przemysł i Handel.

Na tern polu kontymtowal Bank działalność z łat 
poprzednich, dążąc do zrealizowania programu za­
kreślonego przy założeniu instytucji. Dzięki inicjaty­
wie Banku powstał w roku 1921 szereg nowych 
przedsiębiorstw, inne wykupiono z  rąk obcych, istnie 
jące zaś, przy których założćnm Bank brał udział, 
rozszerzyły się.

Z nowo powstałych Spółek należałoby wymierne'-
Polskie Towarzystwo Akumulatorowe, S. A we 

Lwowie, założone wspólnie z Polskim Bankiem Kra­
jowym, Ziemskim Bankiem Kredytowym, Akcyjnym 
Bankiem iiipoteeznym i Powszechnym BanKiem Kre­
dytowym o kapitale Mk 50,003.000.

Polska Poresta, Ska auc. we Lwowie o kapitale 
Mk 3U0.C0U.000 założona wspólnie z FoNtóm Bankiem 
Krajowym, Warszawskim Banniem Dyskontowym i 
Akcyjnym Bankiem Hipotecznym.

„Gródck“, Akcyjna Ska tcrcnowp-budowlana w 
K rakjN je, załozona w roku spra yczdawczym P r z y ­
stąpiła do budowy wielkiego 7-mio piętrowego gma­
chu w Krakowie i podwyższa kapita! akcyjny7 do 
Mk 60,000.000.

„Sab*-, Ska akc. budowlana w Gdańsku.
„Dom", Gdańska budowlana i handiowa Ska z 

o. p., ukonstytuowana w  roku 1921'przy kapitale Mk 
niem. 350.000 zakupiła na korzystny dl wa-unkach 
dobrze położone grunta w Ullwfe i przystąpiła do 
budowy kiiku diii 2-mieszkaniowych.

„Gnóm“, Zakłady Przemysłu Zabawkarskiego, 
instrumentów muzycznych i drobnycn wyrobów 
drzewnych, S. A. w Warszawie, założona w 7 jesieni 
392A jako Ska ż o, o. przekszudcita się w lutym 1922 
na Skę Akc. o kapitale Mk od,0uo O!0.

Zakłady gra liczne A. II. Żupnik, Sp. z o. o. w 
Drohobyczu, założona • przy wybitnym współudziale 
Banku o kapitale Mk 35,uO0.0L)0 przejęła istniejącą 
w Drohobyczu od wielu lat drukarnię i instalowała 
ją  w nowowybudowanym 3-piątrowym budynku.

Zakłady Przemysłowe i Wydawnicze „Ryngiaf*, 
Ska Akc. w Krakowie, objęła i rozszerzyła żak Jody 
Ski z ogr. odpow. „Ryngraf' w Warszawie i rozwija 
pomyślnie ‘swoją działalność w dziedzinie wyrobów 
dewocjonaliów. '

Cukrownia „Trawniki", Ska akc. w Lublinie. 
Przedsiębiorstwo to, wypłaciło 20 prc. dy widendę i 
rozszerzyło znacznie kompleks fabryczny.

Fabryga konserw i czekolady Rucker ! FRHłfc- 
ger, S. A. wre Lwowie, powstała z połączenia fabryki 1 
czekolady Jana Hóflingera we Lwowie z iabrykąj 
konserw Zygmunta Ruckera, Ska z ogr, odp. okapi-* 
tale zakładowym Mk 5Q,OOO.óuu i wypłaciła 30 prc.j 
dywidendę. i

Zakłady Przemysłowe „Merkury*, Ska akc. wci 
Lwowia, powstała z- oawnej fabryki chleua „Merko-j 
xy“ we Lwowie o kapitale Mk 40.0)')

„W aw el",' spedycyjno-transportowa I handlowa 
Ska akc. w Krakowie. ?

Francusko-Polskie Zakłady Samochodowe i Lo r 
tniczc. Ska akc. w W arszawie. Przy współudziale1 
grupy banków jiolskich i poważnych firm francuskich, 

zrzeszonych, w „Consortium irancfis d A\ iation" za­
łożył Bank powyższą Spółkę o ka pitale Mk 300,00.00u

„Sarmacja ", Towarzystwo Żeglugi Morskiej, Ska 
akc. w W ai Skawie.
Powszechne Domy Skłaaewe Ska akc. We Li rewie.

Ska z  o. o. „Kilim Polski" w Warszawie, założo­
na w maiu roku sprawozdawczego przekształciła się 
w roku 1922 na Spółkę Akcyjną z kapitałem, Mk
30.600.000.

„Polskie Torfy**, Ska z o. o. w Warszawie. 
Wspólnie z Bankiem Przemysłowym Warszawskim 
izaiożył Bank powyższą Spółkę z kapitałem Mk
5.000.600 ceiem eksploatacji torfowisk w Polsce.

„Poigaz**, Fabryka żarówek gazowych, Ska z
cgr. ody. we Lwowie.

Działalność przedsiębiorstw, poprzednio przeć 
Bank. względnie przy współudziale Banku założo­
nymi, była w roku sprawozdawczym bardzo zada 
wahiiająca. W  sziczegó’nosci:

Spółka Akcyjna dla Przemysłu Nannweso I Ga­
zów Zksmnycfo we Lwowie rozwinęła się nader po­
myślnie i wypłaciła 100 prc. dywidenuę.

„Polska Nafta** Ska Akc. w Warszawie. Przed­
siębiorstwo to pc^iwyższyło kapitał akcyjny co Mk
250.000.909 i rozwija się pomyślnie.

„Tepege" Tów. aia przedsiębiorstw górniczych 
w  Krakowie podwyższyło kapitał akcyjny do wy­
sokości Mk 105,000.300 i wypłaciło 50 prc. dywidendę 

v Sierszańskie Zakłady Górnicze S. A. w Krako­
wie, podwyższy ła znacznie swoją produkcję i wy­
płaciła 45 pic. dywidendę. .

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla S. A. 
w Krakowie.

Towarzystwo przemysłu węglowego w Polsce 
S. A. w Warszawie podwyższa kapitał akcyjny do 
Mk 523,000.000.

Spotka akcyjna Eksploatacji Soli Potasowych w 
Kałuszu, podwyższa kapitał akcyjny do 600.u00.u00 
Mk i wypłaciła 15 prp. dywidendę.

„Rudy żelazne" Ska z o o .  we Lwowie o kapi­
tale Mk 30,000.000 rozpoczęła już eksploatację rud 
żelaznych.

Fabryka maszyn i wagonów L. Zieleniewski Tow 
Akc. w Krakowie, nabyło większość ckcji Ski Akc. 
„W agon" w Oi trowie i wypłaciło 50 prc. dywidendę.

W arszawska Spółka akc. budowy parowozów,, 
która dotychczas zajmowała się remontem parowo­
zów, przystępuje obecnie po ukończeniu instalacji i 
urządzenia największej w Polsce hali maszynowej 
do budowy pierw szvch lokomotyw.

Zakłady amunicyjne! „Pocisk**, Ska akc. w W ar­
szawie.

„Olkusz", Fabryka naczyń emaliowanych, Ska 
akc. w Olkuszu, przeprowadziła powiększenie pier­
wotnego kapitału z 3,300.090 rubli drogą, nr/.ewalu­
towania do Mk 250,000.090 i wypłaca za rok 1921 dy­
widendę w wysokości 2(1 prc.

„Oikos“„ Związkowe Zakłady Przemysłu i Bu­
downictwa Drzewnego, S. A. we Lwowie, pracowa­
ła Dardzo pomyślnie i odrzuciła 20 prc. dywidendę. 
Kapitał akcyjny podwyższony do Mk 150,000.000.

„Mundus", Pobicie Fabryk; Mebli giętych, S. A. 
w Bielsku, wykonywała poważne dostawy przewa­
żnie zagranicę.

„Brody", Ska z ogr.” otfet. we Lwowie, wypła­
ciła za rok sprawozdawczy 15 prc. dywidendę.

Polskie Towarzystwo 3udowlane, Ska akc. we 
Lwowie, rozwinęła się nader korzystnie i wy pła­
ciła 45 prc. dywidendę.

„Górka", Fabryka cenieniu w Sierszy, Ska akc. 
w  Krakowie, podwyższyła kapitał akcyjny do Mk
7.000.006 i wypłaciła 35 prc. dywidendę.

Towarzystwo Akcyjne Faoryki Portiand-cemen-
tn w Szczakowej, wypłaciło 45 prc. dywidendę, 
oraz bonus 140- markowy.

„Eeio.T*, Akc. Ska budowlana w Krakowie, pod­
wyższyła kapitał do Mk 20,000.000 i wypłaciła 20 
pro. dywidendę.

Emil Kuźnicici, Fabryka tektury dachowej, pro- 
dtiKłów chemicznych i asfaltu, S. A. w Oświęcimttł.

Polskie Zakłady Elektryczne Brcwn Boverś, S» 
A. w Warszawie.

flDok. nstsO
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ffycz&jiw Wa!xe 'Zgrninatlzei
Spółki z ogran . p oręką  

uóuędzie się dnia 30 listopada i 922 we Lwowie w lokali? p r y  ul. Legionów 1 3.
Początek zaznacza się nag. 4 popoL z ńasiępujftcynf porządkiem dziennym:
1) Ponieważ Nadzwyczajne Walne Zgromadzeute zwołane na dzień 

sbjrpnta 1922 na g. 4  p op ił. przy ui. Legionów !., 3 z następującym porząd­
kiem dziennym

a) odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzcn.a,
b) sorawazSanie Komisji rewizyjnej,
c) P rzy jc ie  bilansów i rozdział zysków,
d) sprawa fuzji, z Polsko-Amerykańskim Syndykatem,
e) nabycie i sprzedaż nieruchomości,
f ’- wnioski członków

nie odoyło się sfcutktem decyzji Prezydjum z ważnych pawodów, przAo frmej- 
szem powyższy porządek o ieony stawia się na porządku dziennym ob cnego 
Walnego Zgromadzenia wraz z wnioskiem Prezydium przyęcia powyższego do 
wiadomości i przejścia nad rym punktem do dalszego porządku dziennego,

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3) Powzię ie uchwały w sprawie ustąpienia zawiadowców i prnkurzysty 

p. 5 . H, oraz uregulowanie wr?ef och spraw z powyższem wystąpieniem związanych
4) Sprawa ewentualnej sprzedaży nieruchomości oraz ud/teleniePrezycjum 

ódpowiedmego pełnomocne twa ao przeprowadzenia takiej sprzedeżv.. 5134
S p ra n a  zm iany p o w z ię ty  uchw ały c o d o  fuzji z P oirk o -am ery k an sk im  Syndykatem  

w W arszaw ie.
6 ) S p raw a ew entualnych  zn ean  statu tu  Spółki z §  13 i §  14 t e g a j  s*etutu  odn ośnie  

do zmn e jse rra  liczoy  zaw iadow ców  i p rokurentów  m ian ow an ia n ow ego  zaw iad ow cy  
o ra z  sp osobu  podpisyw ania firmy.

'i) P o w siącie  u chw ały  c o  do d .d szeg o  sp o so b u  kierunku i ro zm iaru  w prow adzeniu  
agend P  Ś fi.

5 ) W olne w nioski człon k ów .
G dyby p ow yższe W al. Z  ro rrad zen ie  nie o o sz ło  do  ski tku ź p ow odu braku k o m ­

pletu w ym aganego k on trak tem  ooółr.i odbędzie się o n o  tego  sam ego  en a w god.zinę pó  
źn ie: w tym  s a n r  m lokaiu z tym sam ym  porządkiem  dziennym  i bęrizie upraw nionc n tz  
względu na ilość obecnych  czto n k ó w  i w y so k o ść  rep rezen tow an ego  p rzez Nich kapitału  
d o w z.ęcia  w ażnych ucnw ał.

We L w ow ie dnia 15 listopad 1922.
P re z e s  Redy N ad zorczej W ł a d y s ł a w  P otu tteK f mp
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Zgłoszenia w  Sekrgtarfacle z? przedłożeniem en®

ofyisftw  świadectw .
5134

- R O B O T Y -
W ZAKRES DilUKŚ RSTWA 
- - - WÓHODZACE - - - 

P R Z Y  i .W L jc
 OF&KARfłłA - - -
„SŁOWA POLSKIEGO1*
.............. LWÓW .............
UL. ZliHOftOWiCZA 11— 1S.

K U P N O  Z S P J S 2 E D  I Z .

i i « H m 7 P ł)a rtiA  Wi|!a 4  Po k c J‘e "ó ch n ia  w olne, kom torr, 
Ł L  d jf ZiuUCShJti o g rd J 5 0  u iijunów K am ienica 'dwupię­
tro w a o .n io rt, 4 p oi.o je  w olne, o g ió a  5 2  mii on w. D om  
m er ityany 470  sążni ogrod u  5  miij. M ajątek 175 m o tg -w ,  
bu h m i ,  inw entarz żyw y i m artwy. P a ic e la  1 2 0 0  sąż ii 
d ftiitro n to w a o k o .ica  Ł y sM k cw a, 143 sążni ulica S ad ow n i- 
ck.-. K am ienica jc  uopfętrow a, w olne m ieszkanie B rody. 
Pół realn ości, aużv o gród , w olne m ieszkanie P ou  -o ło -  
c: j "><a A jencja Lw ów , Ć h o ra icz y  na %  _______ 5 !3 8

P o  o m ijio p  f  ri k i u  K am ienica 1.8 z* k oje w olne, elel.m yka, 
, I lu  s ib łó & y tH łiE  stajn ia, s tod oła  w ozow nia, lodow nia,

cja i.\vów, C h orążczyzn a 27 5137

K r  m s b i  piękuv ż  ikiet sprzedam  W m d om ość ul. K o ch a­
m y  W a l i i  n ow sm ego 42 U p. r a  i w o  n ręd zy  i —4  51 '.5

uebow ą z 12 krzesłam i sk ó rą  jok ry  emi sn rze- 
J U u f i i  ^ aam  z a  3 l j i  rnilioiia. P iek arsk a 52 . W si-aże  
p ortjer D udek. 5127

Lw ów , K rasickich  18-a  p oleca  ze sk ła ­
du w a k e  m łyńskie pojedyncze i__ no- 

dwójiie o ra z  kam ienie m łyńskie, 4 ,s ó

n ajnow sze p oleca  j r z e r a b ia  m odnie, ts m o  
m agazyn Ł u g e r jJ  C ro jo w sK iej, Lw ów , 

P. * >793

fid. § ^ in H a G 3

H ali.k a  20, II.

M  A L Ż E N B T W i .

P a r n a
go v 
nyrijs

sym p atyczna, z d o tr e g  i d tnu, lat 43, w łaściciel­
ka kam ienicy z brak zn ajo m o ści j_,o z n a  s ta rsz e -  

na na odpo\uV jnom stanow isku  w celu majjtymohial- 
Z g ło szen ia  A rm in istr Sł >wa P olsk . S im otn A . 5 P -3

nmtMDaszm & 6 Ż N B  D D łS liiS IE N t A ,

IV
ur. 1 8 -9  r. w W ulce pod Lasc»Vn p. 
k’z e jz ó .v  2 gubił do um ent W o s  ow y  

zezw alający  na w yjazd / a  g ra n k ę  na i obuty a  w y b a w io ­
ny przez i'. K U . w R /e s z o r i e ,  k tóry  u n ew ażn iatn  : J ś l3 5

uniew ażnienie śluhu, 
a o  adm . S łow a pod 

5172
A Msta,
A. F . 4.

0C

k tó r /  p rzep rottad zi 
p ro szę  o  zg łoszen ie

ZM Farba do cykióśtylu
S t a n i s ł a w  J ł I I Ł

now e i używ ane m eble. Zieliński, K ołłątaj,- 5.
li G   5 G33

m .fk i „Dftrr"1 z a n g i e s .ą  m echan ik ą nzj- 
2 U . iv p iu M  ro w sz y  m odel czarny, krótki, krzyżow y, no 
wy sp rzed am  zam ożnym . Ł yczak o w sk a 57  oficyny ś. y.\ tre 
B afty lew icż

tro
7

PJuftłiijsM iłttJ dw upiętrow a z k om fo rtem  w raz z w o lre m  
S K i U l i y , " l i e ^ z k a m e m  blizk i tram w aju i ś ró  m ie ś .ia  
do sp rzed an ia  tylko . o la so w i. P ośred n ictw o  wyk u c /o n e . 
m  iad o in cść  w ad m m isti. cji S łow a. 5107

i w oale żałob n e p oleca  Topalnścka K oper-
RSpyluSSo. „j|kad . _____________ 971

F o h * W i n  m łyńskie, K asp ry , Cylin-Jry. M o to ry , 1 u rL iry, 
llG inź& SilS  Traiw m i je, P asy , po  cen ach  przystępnych  
p o .eca  „Pilot" L v.ó .v , B atn reg o  4 . ______________  5065

girószjsfa 5SP o laczek , Sam  ror. Ilu strow an e cenniki
4723nio.

■rflspn W  O I .  hi E  F  O Łi A

g j,.,,™  N iem czyiiowsr-iej L w ó j', p iec Akadem icki 3, pom - 
Hl J  ca  kw alifikow ane siły t,au. zycieiskie, w ycho-.-aw cz , 

F ran cu ski, r  .dow tre, bony, nianie, za  ząaczy n ie , kh czn ice, 
panny słu ż ą ce , k uch arzy, cu ch a ik i, s iu tb ę  -w szelką, rząd­
ców , ek on o m ó w , leśniczych , ad m inistratorów  dóbr. 5084

jfJnr?5 » Ł ,  ",-r A jo  panny inteSigentnej, u c - c r .e i ,  iziukiej 
k o  sym patycznej p ow ierzch ow n ości a o
p om ocy  w s k le p i; ?. an ty k am i. Z g ło szen ia  codziennie o a  
7 —5  ul. L is to p a a a  47  p arter. 5130

,,rj do Z a U a d u  dcntysiycziiO go p otrzeb n a, ul.
Kochanowskiego 16. 5 !  lf

F C S A ^ Y  P O flS U K lW a n E .

*fctU ru b m ow an a stL n otyo :stka, w ładająca języ- 
iOjJW ilaifCS kami poszukuje p o p cl. p acy . O icrtv  pod  
„V eriras“ o k azicie .ce  hwitu in se c  do Adm 5129

fgsa kSKmBIBm M  I  2S S  Z K  A  N  l  A .

i jn a p p  • lub 2  p oK oje.z  k u tlm ią  zara z  wy i aj me 
Uii»Gil»y<srC,liG za w ysor i czyn sz . Z g ło szen ia  w Retftłfciji 
dla o k aziciela  1 m arków ki IH H  1'54768. • 50 7 !

° h ł i * « 7 P W H  so li^ ;  nu żie nianiiiO A o d n sja tę  piękny  
iS tB l o o b m t i  pokój p~iv spokojnej ulicy. O itr iy  dr> s\a- 
m inistracji S łow a pod A, Z. 1 5 l2 ó

L e g jo n ó w  17. -  F i ' j a :  S y k s tu s k a  3 . ^

m m  h i i s

I H 0SZ1I I 1
£ w e zw a n ie m  w Eerz»cie 'i

Zawsad,i»m if. si^

iior frwaaainig
CZŁONKÓW

6A! mYJSK1FGD Srilhii ZIEHSKIE&S
stowarzyszenia ząreitstrowanego z ogrm iczoną po­
ręką w Łańcucie, odbyte w dniach 24 czerwca Iś/22 
r, i 2 września 1922 r , uchvtra! ło  Sto  Vt,rzyszenie 

rozw ązsć i pr-euL ść go w st&n likwidacji.
Dn przeprowadzenia likwidacji wybrani został1 

jako likwidatorów ie pp. Władysław B  eniasz bu­
chalter i Józef Rzucidło referent prawny Banki 
Z>emskiego d la  krenów T, A. w Ł  ńcude, I t rzy 
firmę likwidacyjną Siowarzyszema będą podpisywać 
wspćhre.

(Ożywa sił? pri€fQ u?szys$t3sJł fŁrSsrzy- 
0j5|f, a&y -rescssEBlp fld rozwiązanego 

zgitost!! najdalej nu rahu od 
dniu Rinii'jsnes& oitaszgfjla.

Łańcut w listopadzie 1922.
G alicyjski. B aate  ziemmki

stow arzy szen ie  zarej. z o g r. p or w likwidacji 
5 0 9 0  \ B ie o ia s z  w ir. fisstcid lo  w h .

' m  bu cu r^ s

M o p s

K ś 0 4  M S
B a n ; u  R o !n o - p r z e m y s ł o w ? g o  S . A . L w o ­

w i e  d z ia ł a ją c  n a  p o d s ta w ie  §  2 9  s t a tu t u  o r a z  S w e j  
u c h w a ły  z  *1 4  l is t o p a d a  1 9 2 2 :  z w o łu je  n im e js z e m  :

Nadzwyczajne 
iis> Z irn im a ita

m u m

Aksjonałjdszdtff Esnku RBSRO-dfZEinyslcuiBga 
S . fi, m  fitssw is

któie się odbędzie dnia 2 rudnia 1922. o godz. 
12-f.ej w lok.iu  Banku we Lwowie przv ul. Krasi­
ckich L i z  następującym porządki rti d.-.i- .trsj.m :

1) Odczytań e proiokofu Walnego Z rcinrdzcnia 
Akcjonarjuszow Banitu z 2 sierpnia 1922,

2) Zmiana statatu
3) Uzup-.łniający wybór członków Rady Nadz.
4'f Otwarcie Octdzialów.
5) V-’nioski członków.

Akcjor^rjitsze chcący wziąć udz ał w  powyż­
sze m vVsinem Zgromadzeniu zechcą zio yć Swe 
ancje p zy basie Banku we Lwowie w-zgięfyjie jego 
Oddziałów w Farnopolti, Czortkow.e i Kopyęzyń- 
cach w Spótce z ogr. odpcw. „Gaz Zicsr.ny11 we 
Lwowie pnzy ul. Leona Sapiehy i. 3. 5141

Lwów, dnia 1 4  łistop da 1922.
rt—f  w■!■■■! iii   i iii ■ i,i     

O g ło s ze ń
Pia§is?ra» Hł8U stoi- miasta bancma

rozpisuje

publiczną LICYTACJĘ ofertową
p,a rizfetiawii ‘.oHalu m IsiRie parową m ba- 
dynka niisSsklm p-rzj pi- Bąftrbwsktego i. 3- 

(Mim frfi. Cacbęfisfties^-
Ttfiższe w arunki poda w  godzinach urzędowych !X .  

Denariament jYiagistratu, gdzie również r.aieży prfosSŚ 
ofeily w zapieczen.wanych kopertach do oma U  gruuiiia 
'L2d'godz. l2-'a.' 5133

) o  oferty  należy dołączyć kwit na wpłacone w ka­
sie nreisk ej wadjam przynajmniej 0  pr. oferowanego 
czynszu.

J i  & W S1& 13& 3 
W i ę - . s s ©  p r ^ s c . s i ą b i a r Ł-ti5ro  f a b r y c a a o  w  p e łn y m  
u te b u  p o s z u k u ją  w s p ó l n i k ó w  w  c e lu  fin a n so w a n ia  

i Z g łu s z e n ia  S ło w o  P o ls k ie  d la  o k a z ic ie la  h iie tu  L. 1 3 . "
£140

L . 5684 . Sniatyn, dn’ a 13 h s to p a u j 1922

5092

)dla pro.wsdzafcych lokoaiatywy
od 20 F s to p id a  do 15 stycznia W pisy od 15-tegO do 1 9 -te .;0  
bm. v/ SeK rctarjacte  szk oły  od 9 - tej do 1 z-tej. P rzy jm o w a-  
Di będą tylko ci którzy ukrńczyli w szk ole  p rzem ysłow ej 
kurs dia p alaczy  i m aszynistów . D yrak cju .

Władysław SO-LIK, kuśnierz,
■kjasj, ui. Shorąścaprij' 5 IL p. (róg Afeademiesije})
T r i A w *  n « T » i i T f » n n  ku^ui e’ »- rzviratije w kom is  

0 / i V  {f t  f u l u  farbuie c ^emiC2n e . przerabia
na m odne fason y . 3585

K o n k u rs ,
Magistracie nrasu jest

I f li  M i
natv er.mtast do objęcia. Do posady tej nrayw ązane, 
są pobory urzędnika państwowego wedle VII! sto­
pnia s u łbowego wraz z v. szvs4nnii co •datkami.!

Kandydat winien się wykazać »rDde: twem 
ukończonych stadjów nrawniczych na jednym' 
z un w'cr<ytetóvz, tudzież 3 e. zaininów państwowy hi 
oraz odpowiednią prak.yKą ewentua! ue ster mcm- 
«kadetnickiem i świadectwem z egzaminu złożone­
go w b. W"dziaie krajo wyti. ]

Do podania dołączyć należy r^wn eż św iadec­
two zdrowia tudzież krótlce curriculum vi.ae.

Ternun dn wnoszenia pcaań naznacza się do 
30 listopada b. r. 5132

Burmistrz N iem casew sk i.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Tadeusz Fablaackl. 2  drukarni „Słowa Polskiego** pod zaiz. W , A. Skrzyczyńs-hiego.

i


